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Uroezysla akademia w Warszawie 
w 38 rocznicę Wielkiej Rewolucji 

Do wie!otysłęcznyrh rze!r mieszkańców Tomcuzowa ł 
Łodzi przemawia wicepreze3 Ra.dy Ministrów tcno, Ję· 

· dTychowski. 

s bm. s okazjf 38 rooznley Wielkiej 8ocjallałyomeJ Rewolucji Patdzternł· 
koweJ odbyła się w S&ll KonrresoweJ Pałacu Kultury i Nauki w Wanzawle 
uroczyst. akademia. 

Na uroczystOl§ć przybyli ezłonkow!-e Bima PolityC7l!lego 
KC PZPR, człOIIlkowie Rady Pańlltwa i rządu, czo~owj dz'a­
łacze polityczni i spolecz.nl, przedstawiciele świata nauk i, 
ku<ltury i sztuki oraz wielu wybitnych przodowników pra­
cy stołecznych z.akladów przemysłowych. 

Radosny to był dzień dla 
mieszkańców Lodzi, Tomaszo­
wa Mazowieckiego l oalego o· 
kręgu podłódzklego. Po pięciu 
latach mozolnej pracy, po po· 
konaniu wielu trudnośCI. ru­
rociąg Pilica - Łódź, gigan­
tynna lnwe9tycja Planu 6-le· 
tnlego, oddany został w przed· 
dzień XXXVIII rocznicy Wiel· 
klej Rewolucji Paidziernlka· 
we,f do użytku. 

W sobotę, 5 listopada, opo­
dal Tomasoowa, tuż n.ad Pili­
cą, obok stacji p<lllnp, zebrały 
się liczne delegacje Łodzii. i 
Tomaszowa Ma:zowieckiego. 

Tuż przy wejściu na teren 
stacji pomp ustawiono trybu­
nę honorową. O godz. 13 za­
jęli na niej m!ejooa, wicepre­
zes Rady Ministrów - Stefan 
Jędrychowski, I sekretarz KL 
PZPR - Michalin.a Tatarkó- • 
wna-Majlrowska, wiceminister 

Obecni byli przedstawiciele dyplomatyczni krajów de· 
mokracj•i ludowej. 

W prezydium wśród członków Biura Politycznego KC 
PZPR rają! miejsre ambasador ZSRR w Polsce P. Pono­
mairenko. 
Akademię zagaił pi<erWszy sekretarz KC PZPR Bolesław 

BIERUT, po czym referat wygłosił członek Biura P<1litycz­
nego KC PZPR, sekretarz KC PZPR Edwa.rd Ochab. 

w bogatej części artystycznej wystąpili czołowi artyści 
lllC'efl "\V1air:SŁaWskkh oraz Państwowy Zespół Pieśni i Tańca 
„Slą9k". 

Przemówienie -tow. Bieruta 
Tawarzyuel Obywatele! 

Masy pracujące całego świa· 
ta skierowują dziś swe najgo­
rętsze uczucia i myśli ku na­
rodom potężnego Kraju Rad, 
w którym 33 lat temu zwvcię­
żyła pierws:z:a w świecie Wiel­
ka Rewolucja Socjalistyczna. Cri„,_ Wł~eprezes Rad11 Ministrów t0t11. Stefan Jędr11chowskl 

dekoruje .z!ot11m Krz11żem Z1U!11gi inż. Miecz11ztawa 
Badziaka. 

7 li.!topada 1917 roku klasa 
robotnicza w sojuszu z chlop­
stwem pracującym pod prze· 

wodem partu, którą kiei-ował 
Lenin, zdobyła władz'l i roz­
poczęła wprowadza.nie w ty­
cie nowego ustroju społeczne­
go - w myśl Ideałów socja· 
Jizmu. Pierwsza zwycięska re­
wolucja socjalistyczna dala 
początek nowej epoce dziejów 
ludzkich. Od tej chwili ucis­
kany, poniżony, wyzyskiwany 
w ciągu tysiącleci lud pracu­
jący wstąpił na arenę historii 
jako wolny, sa.moTządny i 

Po przecłęciu wstęgi przeds tawlciele partii ł rządu oraz 
de!ega,cje z fabryk lódzkich zwiedlają atację pomp. 

I Tel. 253-33... Tu pogotowie milicyjne.„ I 
Łódzka milicja, 

otrzymała nowoczesny 
sprzęt techniczny 

Kilka dnJ temu w artykule pt. „100 km ulicami Lodzi. 
Czego uczy nocny rald" („Głos Robotniczy" z dn. 1 listopa­
da br.) wskazywaliśmy m. in. na. niedostateczne wyposa.:i:enle 
techniczne łódzkich organów M'.O. MllicJancł mimo najlep· 
szych chęci wielokrotnie nie byli w sta.nle interweniować 
w na,głych wypadkach. 

Z dużym zadowoleniem 

..--------------------------1 świadomy swego celu tw6roa 

Akademia w Łodzi 
W doin wezoraJazym Jut na dtuso przed 1odzłn11 11 aala Pa~­

stwowero Teatru Nowe10 wypełniła 1lę po brzerl. Na zor11an1· 
zowan" pnez KL I KW PZPR uroczy1ł" akademię z okazji 38 
rocznicy Wielkiej Rewolucji Pll!źdzlernlkowej tłumnie przy· 
byli przedsławtclele społeczeństwa Lodzi I województwa. 
W prezydium akademii zasie- wiedziała m. In. otwierając uro­

dli przedstawiciele partii z I se- czystość przewodnicząca WRZZ 
kretnrzem KL tow. Michalina tow. Kusa - śle dzisiaj gorące 
'fatarkówn11-l\laJkowsk11 i I se- pozdrowienia narodom radz!ec­
kretarzem KW PZPR tow. Je- kim, których bohaterska walka o 
nym Prym11 na czele, przedsta· urzeczywistnienie komunizmu 
wiciele rad narodowych i orga- jest dla nas przykładem i natch­
nizacji 5polecznych, przodownicy nlenlem w walce o socjalizm. 
pracy, delegaci łódzkiej wsi, pra- Okolicznościowy re!erat wyglo-
cownicy nauki i kultury. siła na akademii tow. Michalina 

- Spotcczeilstwo Lodzi wraz Tatarkówna-Majkowska. Podkre­
z calym narodem polskim - po- ślając • osiągnięcia i dorobek, 

wskazała ona jednocześnie na 
-----. zadania stojące przed lódzką kla­

Uroczystości 
w Moskwie 

W ntedzielę, 6 bm. w Wiel­
kim Teatrze ZSRR rDZJ>OCZę­
la się o rodzinie 19 ~u mo· 
sklewskłero uroczysta a.kade· 
mia Moskiewskiej Rady De­
legatów Ludu PJ:acującego 
wraz z ud:dalem przedstawi­
uleli partii, arganbacjl społe­
cznych I Armii Radzieckiej, 
poświęoona 38 rocznicy \Vici· 
klej Socjal111tycznet Rewolucji 
Październikowej, 

Referat o 38 rocznicy Wiel­
kiej SocjaliltycmeJ Rewolu· 
cJI Październikowej wygłosił 
członek Prezydium KC Ko· 
munl!tyc1net Partii :l'wlązku 
Radziecklero, pierwszy rastę­
pca przewodnlc-ią~ego Rady 
Ministrów ZSRR Ł. 1\1, Kai;a­
O:owicz. 

są robotniczą i pracującym 
chłopstwem woj. łódzkiego. 

Gromkimi oklaskam! przyjęli 
zebrani wiadomość o przedtermi­
nowym oddaniu do eksploatacji 
rurociągu Lódź - Pilica, dzięki 
któremu miasto nasze otrzymało 
dodatkowo około 50 tys. metrów 
sześciennych czystej wody, oraz 
o uwieńczeniu zwycięstwem wy­
siłku młodzieży robotniczej I 
chłopskiej w walce o pozyskanie 
dla rolnictwa ponad 300 hekta­
rów dotychczasowych nieuźyt· 
ków w gromadzie Rembieszów 
(pow. Lask). 

W ten to sposób, jak również 
dziesiątkęmi dodatkowych me­
trów tkanin, wzrostem produkcji 
powitali ludzie pracy naszego 
miasta i województwa 38 roczni­
cę Wielkiego Października. 

W części artystycznej uczest­
nicy akademii rorąco oklaskiwali 
wy9tępy chóru i orkie!try Filhar­
monii Lódzkiej oraz znanych ak­
torów: Zofii Rudnickiej , Zdzisła­
wa Klimka I Marka Okpińskiego. 
Serdecznymi brawami nagrodzo­
no również członków amatorskie­
go zespołu regionalnego z Siera· 
dza; 

~ wieczna chwała bohaterom 
W dniu wczorajszym o godz. 15 w pa·rku Poni.aitowsldego 

u stóp pomnika, pośw1ęoonego pamięci poległych w walce 
o wyzwolenie bohaterów, zgromadziła się cała n iemal Łódź. 
Z po.cztamj 'szt.andarowymi i wieńcami przybyli przedsta­
wiciele partii, władz m iast.a , z.akladów pracy, wojska, mło­
d.zleży, organiZP-cji masowych. 

W uroczystośCi udział wzięli m. in.: I sekretarz KŁ PZ.PR 
tow. Tata-rkówna-Il'l.ajkowska, I sekrehrz KW PZPR. tvw. 
Pryma, przewodn'.czący Prezydium RN m. Łodzi, tow. Ge­
rag.a, praewodniczący Pretydl].lm Woj. RN Horodecki. W 
1m itmi'U społeezeństwa ŁQ<lzi przemaw:ał prz~wodn iczący 
t.KFN, rektor Pt. tow. Klimek.' · 
D~eg.acje złożyły wieńce 1 wiązanki kwi.a.łów na grobach 

życia społecznego. Od tej 
chwHI zmienila się od pod­
staw pozycja społeczna i rola 
człowieka pracy. 

Ha b. polieonie 
gospodarować 

będą 
chłopskie 
zespoły 
łąkarskie 
Uroczystości 

w Rembieszowie 
W dniu wczorajszym 

oddana została do użyt· 
ku wielka inwestycja 
melioracyjna w Rembie· 
szowie, w pow. łaskirń. 
Stworzona w ciągu 5 
miesięcy wielkim, ofiar­
nym wysiłkiem młodzie­
ży pionierskiej, chłopów 
okolicznych wsi ouz 
społec~ństwa Łodzi 
województwa - nawo­
dni ona ogromne obsza­
ry, wyschniętych do­
tychczas pastwisk i ląk. 
Zagospodarują je chłop­
skie zespoły łąkarskie. 

w uroczystościach ot­
warcia urządzeń wodno­
melioracyjnych w Rem­
bieszowie wzięło udział 
kierownictwo Komitetu 
Wojewódzkiego "PZPR, 
kierownictwo Kom. Łódz­
kiego PZPR, Wojewódz­
kiej -Rady Narodowej oraz 
młodzież pionier~ka, 
przedstaw ii:iele ekip fa­
brycznych okoliczni 
chłopi. 
Szczegółowe sprawo- · 

zdanie z uroczystości za­
mieścimy w najbliższym 
numerze naszej gazety. 
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Październik - Io był początek„. 
By cały czlowiek zbudzil się i ożyl, 
Październikowa musiała przyjść burza. 

Są w hl1torll wydarzenia maJt,ee zwią­
zek ze współcseanością tylko dla uczo­

nych, lecs •iri I iakle, które - słupem mi· 
lowym znacziric ro11wóJ społeczeństw 

atanowliri przede w1zyatklm drogowskaz w 
pr:u11loić, wielu pokoleniom wytyczając 
kierunek mart11u. Takim W}'darzentem by­
ła Wielka Socjalistyczna Rewolucja, która 
przed 38 laty ołworsyla przed ludzkością 
bramy wiodąee do nJe znanego przedtem 
śwl:iła: świata wolności i spra · cdliwości 
111olec:1nej. 

Przez łych .sa lał naJW7błtnteJsł mę:łowie 
stanu, uc;i;enl, poeci napisali tomy dziel i 
poematów, •ławliric w1elkoś6 Pddziernik.a. 
Miliony ludsl 01ów1Jy płomiennie o zdoby­
czach rewolucji proletariackiej, która roz· 
poczęła nową erę. Lee:i: każdy inaczej, po 
1w0Jemu, składa Jej hołd, gdyi każdy, bio­
rąc z niej ogólnoludzkie wartości, bierze 
z niej jednocześnie to, co sercu Jego naj­
bliższe. Inaczej myśli o niej chłop chiński: 
dla niego Paźd•iernlk wyrósł na progu 
epoki, która przynio1ła koniec wielkiego 
głodu, kres panowania obcych potęg oraz 
wojen domowych dzlesl1'tkaml lat niszczą,­
CYch kraj. lnaciej myśll albański · student: 
dla niego Październik - to przede wszyat- _ 
kim dostęp do wiedzy tak dawniej nieosią· 
ralncj, jak wierzchołki jego ojczystych nie­
bosię:inych skał. Dla robotnika z Lipska 
Wielki Październik - to dzień, który wska­
zał dro1ę do Niemiec bez Junkrów, bez 
Kruppa, bez Hitlera. Dla mas ludowych 
wszystkich kra;lów kapitalistycznych - to 
symbol siły proletariatu, skarbnica do· 
świadczeń w zmaraniach z burżuazją, głę­
boka wiara w zwycięskie jutro. Dla naro­
dów kolonialnych I sależnych Październik 
- to pobudka do walki o wolność narodo· 

Halo. czy Rev.kjnwik? 

(ALEKSY SURKOW) 

wą I społecmą, to perspektywy samodzlel· 
nero narodowero rozwoju, zrzucenia jarz· 
ma białych uzurpatorów. 
~am, Polakom, Październik I owoce jego 

ZWfclęstw - umożliwiły rozpoczę'cie nowe· 
ro ozdziału dziejów ojczyzny. 7łlwdzięcza· 
my mu: wyzwolenie z wielowiekowej nie­
woli, ocaleuie od śmierci w komorach ga­
zowych fa!llysłowskich obozów koncentra· 
cyJnYCh. Zerwanie z przeszłością głodu, wY· 
znku I zdrady, · kosztującą naród polski ty­
le łez, krwi I trarfaych klęsk. 

Dla nas, dla Polski - podobnie jak I dllli 
Innych krajów demokracji ludowej Paź• 
dzlernlk, to przyjaźń narodów radzieckich, 
przykład budowniczych komunizmu, pomo.c 
Komunistycznej Partii Związku Ra.dzlec­
kłero, ło nieoceniona skarbnica, z której co 
d:i:ień c:i:erplemy, Droga, na którą nasz na­
ród pod przewodem robotniczej partii 
wkroczył przed 10 laty, nie jest łatwa. Wie­
le na niej zapór, trudności, podftępJ1ej ro­
boty wroga klasowego I własnych nawar­
shvleń przeszłości, własnych błędów I nie­
udolności. 

Ale iść nam po niej łatwiej. 38 lat lsłnle· 
nla wlelkJero Kraju Rad uczy nas, że lu­
dzie - a przecież właśnie ludzie, masy lu· 
dowe, klasa robotnicza, tworzą historię -

·.nie są nieomylni. Rzec:i: w tym, by nie 
brnąć w stllrych błędach, by je widzieć, 
krytycznie ocenla6, zwalczać. Warunkiem 
tero - wierność nauce niarkslzmu-lenlnl­
:i:mu, twórcze Jej stosowanie we własnym, 
codziennym życiu, warunkiem - stała de· 

Laxness rozmawia 
z 'red. „Głosu Robotniczego'' 

za pośrednictwem maenetof on u 
Halo, ha!o, Reykjawik? 

Halo, haf.o, Rtykjawik? 
krzycze !iśm11 do telefonu 

cale pięć minut. · Potem ode.z· 
wal się glos kobiecy: 

- Tu mówi A udur Gu-
djonsson, żona Hal1.dora Gu­
dj onssona. Tak jest - żona 
Laxnessa. La.xness - to pseu­
donim mojego męża Ba"rd.zo 
mi przykro, ale m~ia il.ie ma 
w domu. Poj echal już do 
Sztokholmu, ab11 odebrać na· 
grocię Nobla. Ale zqraz włą­
czę magneto, to mąi z wami 
pogada. 

Po chwili zaczyna mówić 
Lax ness. Mówi stylem depe­
szowym. Przeprasza, ale musi 

• 
wyjechać do Sztokhol· 
mu, a tu d.ziennikarze 
dzwonią z ca.lego świa· 

ta. Więc, aby nikogo nie 
zmartwić - nagra! tę 

kTótkq mówkę do ma­
gnetof cmu i poprosi! żo­
nę, ab11 wlqczala taśmę 
dla każdego rozmówcy. 
Dosk61lal 11 pomysi, nie­
prawda? 
Więc - urod•ilem się 

23 kwiei nia. 1902 roku, 
w rodzinie islandzkiego 
chlopa. Już w szkole 
napisałem pierwszą. po­
wieść. Potem- pracowa­
łem w Kopenhadze ja­
ko d ziennikarz. Potem 
wędrowalem po świe-

przyjęliśmy więc wiadomość o 
decyzji Głównej Komendy 
MO przydzielenia łódzkiej mi­
licji samocbod-Ow i motocykli, 
wyposażonych w stacje nad.a­
wczo • odbioreze. Dzięki te-

mu od ubiegłej soboty działa 
już w naszym mieście, czynne 
bez przerwy w dzień i noc, po­
gotowie milicyjne. Wystarcz:v 
zadzwonić pod numer 253-33, j 
aby w uzasadnionym wypad­
ku natychmiast pod wskazany 

żoln ;erzy. ' ---------------------.,-----+ cie. By lem w Ni em-

-------------. adres wyjechał zmotoryzowa-

Komunikat 
Wydział Propagandy KW 

PZPR zawiadamia aktyw 
wojewódzki, prelegentów t 
lektorów KW, że w dnia 
8 listopada 1955 r. o god;i;. 
15.00 w sali przy al. 
Koścluszlli 1111113 odbędzie 
się odczyt lektora KC na 
temat: .,Zagadnienia p1>-
1tępu technicznego w co· 
spodarce PRLN, 

ny patrol milicyjny. 
W ten sposób organa MO 

będą mogły podwoić swą ope­
ratywność i zwiększyć bezpiec 
czeństwo obywateli. Społe­
czeństwo lódzkie i tym razem 
powinno ułatwić pracę fun­
kcjona·r :uszom MO i wzywać 
ich tylko w bardzo ważnych, 
wymagających natychmiasto­
wej interwencji wypadkach. 

Pogotowie milicyjne, to 
jeszcze jedna dodatkowa broń 
w walce z przestępczością i 
chuligaństwem. l 

czech, Austrii. Próbo­
wałem spędzić pewien 
czas w k!a,sztorze bene­
dyktyńskim. Potem zwędTo­
walem Kanadę, USA. Bylem 
przez pewien czas w Ho!l11-
wood.. Trz11 mzy bylem w 
Zwiq zku Radzieckim. Teraz 
mieszkam z żoną Audur i có­
reczka.mi Siegried i Gudny 
(cz.tery i dwa lata) w willi 
pod Reykjawik. Przed dwoma 
!aty otrzymalem Stalinowską 
Nagrodę Pokoju. Napba.lem 
już ponad 30 tomów powieści, 
nowel, poezji. Do nagrody 
N ob !a pr.zedstawia.no mnie jui 
od siedmiu !a.t. 10 listopada 
król Szwecji WTęcz11 mi czek 
na l90.214;,22 koron .izwedz• 

H. Laxness 

kich. Z tej sumy ściągną mi 
po drodze jakieś 90 procent 
podatków. Za resztę będę 
znów pod różowaL. 

Po sk oiiczeniu rozmowy, u. 
przej ma te lefonis tka z Rey­
kjawj.k informuie nas, ;ie Ha!!­
dor L axness nie zaplaci tak 
wysok i ch podatków. Island.z· 
ki minister Skarb u wyd.al 
;uż bowiem specjainą „usta­
wę wyjątkową", pod na.zwą 
„Lex L axness", na mocy któ· 
ref znakomity poeta i powi e• 
ściopisarz n i e będzie placił 
poda-tk-u od nagrody Nobla, .., 

, 

( 



m.t 

· Przemówienie tow. Bieruta 
·ted1if '""/'u •P !, . 

' Wielka misja dziejowa pro­
letariatu, przewidziana i sfor­
mułowana przez przodującą 
naukę społeczną: !llarksiz.m -
leninizm - wsta,piła w dzia­
łanie i przekształca się odtąd 
z najpiękniejszej idei, jaką 
stworzyła myśl ludzka, ' w co­
raz p~ężniejszą dźwignię spo­
łeczną, która uruchamia ro­
snące niepowstrzymanie ~iły 
materialne i duchowe, kształ­
tując zarazem nową moralnii 
treść życia. 

W eia__gu 38 lat, jakie upły­
nęły od historycznych wvda­
rzeń, za!)()Czątkowany~h prza 
Wielką Rewolucję Październl.­
kową, masy . pracujące więk­
sz,a6ci krajów świata miały 
momość poznać wlasnymi 0-

CEami i na własnym doświad­
aeniu rozwój walki klasowej, 
która toczyła się ostro i nie­
przerwanie w cią~ tego okre­
su. MiaJy cme równocześnie 
mai.Dość oceniać wielkie osią­
gni~a budownictwa socjali­
stycznego w pierwszym pań­
stwie robotników i chłopów. 

Wielld Październik wzm9gł 
ogromnie poczucie siły wśród 
setek milionów robotników na 
całym świecie w Ich dążeniu 
do poprawy bytu i społeczne­
go wyzwolenia. Równocześnie 
stał się sztandarem dla długo 
ciemiężonych lud&w Azji i 
Afryki w ich walce o wolność. 

Wielkim, niezaprzeczalnym, 
historycmym !!prawdzianem 

aiły 1 WYŻSllOłcl ustroju IOC)a­
listycmego było .zwycięstwo 
Związku Radzieckiego nad fa­
szyzmem hitlerowskim w dru- . 
giej wojnie świa~wej . W wy­
niku t.ego zwycięstwa naród 
polski oraz narody innych 
krajów wyzwolonych przez 
Armię Radziecką ur.yskały 
możność pójścia po drodze 
budownictwa socjalistycznego. 
Na drogę budowy socjalizmu 
wstąpił ~ lat temu potętny na­
ród chiń.<lki. Materialna baza 
budownictwa socjalistyc:mego 
ogarnia dziś terytorium, na 
którym żyje 113 część ludn~­
ci ziemskiego globu. Na tym 
olbrzymim terytorium 900 mi­
lionów lud.z.i pracuje w sposób 
zorganizowany i planowy nad 
nieustannym rozwojem gospo­
darki kraju i poprawą wa­
runków bytu materialnego lu­
dzi pracy. 

Nie mniej doniosłe dla dal­
g1..ego postępu społeeinego jei;t 
ideowe i moralne znaczenie 
przeobrażeń BGCjalistycz.nych, 
które :i:apoaątko·wata, pobu­
dziła swym przykładem ~zero­
ko w świecie Wielka Rn·QJ.u­
cja Październikowa. Budow­
nictwo socjalizmu wyzwala 
potężne duchowe siły twórcze 
wielomilionowych mas ludu 
pracującego, podnosząc na 
poziom nleosi.Ualny przedtem 
n1gdy w dziejach - aktywnośt, 
inicjatywę, wiedzę, kulturę i 
świadomośc • !l(lołecznll tych 
mas. Sw!adczy o tym dob!łmie 
38-letnia historia narodów n­
dzieckich. 
Jakże· zmieniły sł•, !~Jeta 

•- pnyjaźfl I współpraca ua­
sr;ego narodu ze v,.-szyatkimi 
krajami wielkiego obozu so­
cjalistycznego, któręrnu prze­
wodzi Związek Radziecki. Ro­
~ną nieustannie siły naszego 
kraju dzięki brate!'sklej pomo­
cy piterwszego państwa socjali­
stycznego. Pol91ra Ludowa 
czerpie dziś nieocenione nauki 
I korzyści z doŚ'.viadczeń 
Związku Radzieckiego oo:az 
innych krajów budujących 
socjalizm i sama dzieli się 

serdecznie I szczerze swymi 
doświadczeniami. 

Rocmiea Wielkiej Rewolu­
cji Październikowej - to głę­
bokie przeżycie dla ludzi pra­
cujących wszystkich. krajów 
świata. Żródłem naszych u­
czuć jest świadomość ZWYcię­
stwa idei, z którymi przodu­
jąca ludl'Jkość wiąże całą swą 
przyszłość. Gdy myślimv dtiś 
o bohaterski cih dziejach RE!M'<>­
lucii Socjalistycmej i o jej 
zdobyci.ach - przyszłość tę 
widzi1!1Y jasno przed sobą, 
choć wiemy, że droga do celu 
wiedzie jeszcze poprzez wie­
le trudności i przeszkód, że 
jest to je'5zcre droga ciężkich 
walk. i ofiarnych czynów, dro­
ga wytrwałej pracy, droga, 
wymagająca od nas wszyst­
kich wielkiej energid. twórczej 
I hartu moralno-ideowego. 
Ale wiemy, te droga ta pro­
wadzi ludzkość ku nowym 
wyżynom postępu i coraz 
~ialszym zdohyczom du­
cha ludzkiego. 

-------------i- wYI'Osły w ciągu tego <>kfft!u 

Głosimy wielkle leninow­
skie hasło pokoju I walczyć 
będziemy wytrwale, nieugiię­
cie o jego realizację. Walka o 
pokój i socjalizm ~ oto na­
sze zawołanie, o.to hasło, oto 
prawda, którą głosimy w o­
parciu o wspaniałe doświad­
cr.enia 1 7Xlobycze Wielkiej 
Rewolucji Październikowej. 

Wystawa ku czci 
A. Mickiewicza 
W setmą ro<:Zni<:ę zgonu A­

d<ama Miokiewi~ Bi!b!Jioteka 
im. Waryńskiego .z;oa:ganil1JOwa­
ła nie=iernie int.ererującą 

wystawę, obrazującą twórC7JOŚĆ 
i życie poety. 

Na wys llalWie zgromadzono 
ekspc>naty archiwalne i b1blio­
teczne ipochodząoe ze :!lbio.rów 
B1bliloitekli MiejSkiej oraz Air­
cłllwum Państwowego w Lo­
dzi. 

D1llęki sta't'anniie opracowa­
nemu soenaQ·ius>ZOW\i wy6ta-wy 
zwiedzający ją uzyiskują jasny 
obra.z: dzi.ała;lnośol :i twórcrości 
Mickiewicza. Wśród wielu wy­
dań d?lieil ipoeoty z:nala,1Jy się 
tutaj pierwodruki oraz pozycje 
bibl.iografi<2ne i. 09raoov.-ania 
na·ak<Jwe twĆC"C2lOŚei A. Mic­
kfewicu. 
Epokę, w której żył i ~ 

:?Z.t1 p"eta, malują nie tylko 
jego d,ziela, ale i książki, któ­
~-e wys;fy ~od piór jemu 
współczesnych. 

Nowy rząd 
Izraela 

Ben Gurion utworzył w 
Izraelu noWY rząd. Dotych­
czasowy premier SzareLt o­
trzymał w nowym gabinecie 
tekę m:nistra Spraw ~­
czny-ch. 

Zgon 

Maurice Utrillo 
5 bm. w miejscowości Dax 

(departament Laudes) zmarł w 
wieku lat 71 wielki malarz 
francuski Maurice Utrillo. 

masy pracujące Kraju Rad! 
Jedność motamo - polityczna 
200-miliODowego społeczeń­
stwa radzieckiego - to fakt 
olbrzymiej i nie mane' w 
przedrewolucyjnej hisł.o;rii 1!p0-
łecr.eństwa doni<isłośei. Obec­
ny poziom stopy tyciowej, 
kultury i WYk.ształcenia lud­
ności ZSRR wielokrotnie 
pnewyższa sto,,unki w tym 
zakresie przed rewolucją. Ca­
ły świat podziwia wspaniały 
i szybki rm:wój ekonomiki, 
wiedzy, kultury, n11.uki, sztuki 
u wszystkich narodów ra­
dzieckich. 

W warunkach budowy no­
wego ustroju społecmego, w 
którym człowiek człowiekowi 
staje si~ nie wilkiem. lecz 
bratem - "dokonuje sil;: w zło­
żonej walce nowego :a:e starym 
doniosły ~s moralno-ideo­
wego przeÓbrażania się wiel­
klch mas ludzkich, milionów, 
setek milionów ludzi pracy. 
Czyż nie jest godne podr.iwu 
twórcze duałanie tego pr~ 
su na przestneni 38 lat roz­
woju społeczeństwa radziec­
kiego? 

W oslągnl~!acli. material­
nych j duchowych przodujll­
cych ludzi radzieckich, w ich 
ofiarności i harcie, • głębokim 
patriotyzmie l wiernośd dla 
ideałó\lf Jnlernacjonalistycz­
nych uwidacimia się z całą 
siłą najistotniejsza treść mo­
ralno-ideowa tych przeobra­
żeń. Wielkie, ogólnoświatowe, 
historyczne maczenie Rewolu­
cji Październikowej mieści się 
zarówno w jej zdobyczach 
materialnych, jak i w jej mo­
ralno-ideowym oddziaływaniu 
na masy pracujące całego 
świata. 

I u nas w Polsce Ludowej 
szybko zmienia się i rośnie 
człowiek pracy - budowniczy 
socjalizmu. W walce z naro­
słym w ciągu wieków bala­
stem starych nawyków, uprze­
dzeń i ciasnoty umysłowej 
umacmaJą się i pogłęhiają 
wśród mas szlachetne uczucia 
patriotyzmu i solidarności 

I mi~dzynarodowej. Wzmacnia 

W dniu X.XXVIII rocznicv 
Wielkii.ej Rewolucji Socj~isty·­
cznej ślemy goo:ące i serdecz­
M pozdrowienia narodom ra­
dzieckim, tycząc im dalszych 
wspaniałych zwycięstw w 
budownictwie komunizmu! 
(Oktaski). 

$Jemy najgorętsze pozdro­
wienia bohaterskiej Komuni­
stycznej Partii Związku Ra­
dzieckiego - pierwszej sztUł'­
mowej brygadme proletariatu 
międzynarodowego w walce o 
zwycię9łwo socjalil'Jlllu! (Huoz­
n.e oklaski). 

Wraz z masami pracującymi 
całego świata pozdrawiamy 
potężne państwo zwycięskie­
go socjalizmu - niepokonaną 
twaerozę w pomępowym po­
chodzie ludzkości do całkowi­
tego wyzwolenia człowieka, 
promienny symbol triumfu l 
idei proletariackich - idei 
m&rlmirzmu - lemni'll!Tlu! (Dlu­
got„w11.le, gMqce ok!Mlci). 

Finlandia 

Październik - Io był · pociątek„. 

mokratyzacjł iycla, idą.ca w parze z rosną­
cą rolą robotniczej partii, iwiadomość, że 
wszystkie na&Ze poczynania, zarówno wiel­
kie jak i małe, służyć winny sprawie czło-
wieka, sprawie socjalizmu. · 

Przed 38 Iaty przerażona burżuazja, jak 
&'Wiat długi i szeroki, pocieszała się: „Ustrój 
bolszewicki upada", „Trzeba jak najprędzej 
zlikwidować ten epizod". Dziś, po 38 latach, 
prasa burżuazyjna składa mimowolny hołd 
Socjalistycznej Rewolucji, donosząc - peł­
na niepokoju - o OJromnej popularności 
socjalistycznego mocarstwa, o łYm jak wiel­
ki wpływ W!'Wiera ono na świecie. 
Związek Radziecki, który przez pierw­

sze 25 lat swego istnienia .umohńe borykał 
się z ogromnymi trudnościami, dziś stoi na 
czele potężnego obozu l!OCjallzmu, rozciąga­
jącego się na jednej czwarieJ kuli ziemskiej 
i obejmującego jedną trzeci!\ ludzkości, c~y­
li prawie połowę ludności Europy i Az_ji. 
Socjalizm ogarnia świat, :zwycięsko wspoł­
zawodniczy z r;ylltemem kapitalizmu. 

Pokolenie, które narodziło się w 1917" ro­
ku, jeszcze nie zdą,żylo się zesłai::zeć, a ze­
spolony ideą l>raterstwa naród stu narodów 
dokonał przemian na miarę epoki. W 19M 
roku produkcja wielkiego przemysłu w P.o­
róvvnaniu z rokiem 1913 wzrosła 35-krotnie, 
produkcja środków produkcji - prawie 60 
razy, energii elektrycznej - ponad 75 razy, 
maszyn - ponad 160 razy. 
Każda pięciolatka - to milowY krok na 

drodze do komunizmu. Nadchodzą dni XX 
Zjazdu KPZR, który wskaże narodom ra­
dzieckim nowe, wspaniałe perspektywy dal­
szego rozwoju, nowe ydania komunistycz­
nego budownictwa w nowej pięc!olatce. 
Jui dziś przygotowania do XX Zjazdu par· 
iii nową falą współzawodnictwa objęły mi­
liony robotników i kołchoźników pragna,• 
cych przysporzyć gospodarce narodowej no­
wYCh wartości, wzmacniając siły aocJali-
stycznej ojczyzny. • 

Przed 38 lały świał kapitalistyczny r?z­
dzierał szaty nad rzellomą zagładą cywili-

zacJl, nad zmierzchem nauki i kultury, Ja­
kie nastąpić muszą pod rządami ,.cierwo­
nych". Dziś, po 38 latach, przedstawiciele 
burżuazyjnej nauki, sztuki I kultury, chcąc 
nie chcąc, muszą przyzn:ić, że w wielu dzie­
dzinach nauki, techniki Związek Radziecki 
przoduje w świecie. To w ZSRR wydano 
pier~szą na taką skalę walkę z przyrodą, 
1 mrozami koła. podbiegunowego l z żarem 
południa, palącym gorącymi wiatrami nie­
zmierzone stepy. To tu, w warunkach wol­
nero. 10cjalistyczne&o społeczeństwa na­
stąpił wspaniały rozkwit biologii, medycy­
ny, seolosii. To łu powstała pierwsza na 
świecie elektrownia atomowa, to tu prowa­
dzone są prace przy budowie dalszych elek­
trowni atomowych o mocy 50 i 100 tys. ki­
lowatów. 

• • • 
Na ZwYelęstwo Paidziernika, n.a zWYclę­

stwo socjalizmu złożyła się gorzka wiedza 
wyzyskiwanych i krzywdzonych pokoleń, 
rewolucyjny hart klasy robotniczej, siła 
partii komunistycznej, zbrojnej w naukową 
teorię rewolucyjną. 

Ustrój. który na tych siłach oparł swe 
iaLnieuic, musiał zwyciężyć. Umie on poko­
nywać wszelkie trudności, nie boi się po­
kojowej rywalizacji z przeżytym światem 
kapitalistycznym. Do nie)fo należy przy­
szłość. Toteż stale zyskuje sobie na wszysł· 
kich kontynentach coraz to nowe miliony 
przyjaclól i sojuszników. Rosną zatl.ępy 
sojuszników ZSRR wszędzie tam, sdzie to­
czy się walka o pokój. 

ZSRR jest wierny zasadom, proklamowa­
nym przed 38 laty na Il Zjeździe Rad, sdy 
partia bolszewicka ustami Lenina W}'l'zekla. 
pamiętne słowa: „Pokój narodom". Bo so­
cjalizm I pokój są niero:zdzielne. Bo tylko 
pokój i socjalizm moH zapewnić pełni: 
szczęście człowieka. Do celu tero prowadzi 
jedynie droga wskazana przez J\Iarkla, En­
gelsa, Lenina i Stalina. 

Oto dlaczego idee marksizmu, które przed 
38 laty prowa.dziły robotników ros)'J­
skich na barykady Października, •łaly 
się materialną siłą, przeobr~źaJlłClł ea_IY 
świat, sib,, która w zwyclęskun. po~~z1e 
idzie wci~ż naprzód, nowe ogarnia m1hony. 

G~OS :RO:BOTNiczy 

Komunikat Agencji·· TASS 
o rokowaniach dotyczących utworzeilia 
Międzynarodowej Agencji-Atomowej 

ZSRR proponuje zwołanie narady ekspertów w celu ut111rzenia Agencii 
Asencja TASS opublikowała 

komunikat w którym m. In. 
czytamy: 

l'O WJ"Jr.W'ądaafa eoft'lii ałGmo- ID w związku z . d%ialalnościl\ dać oQ.powiedn.lą li~ lhspek­
weJ. . agencji powstaną zagadnlenia torów, do których fuhkcji po­
WytenuJlłC swe funkcje agen- wchodząoe w kompet.encję Rady winna należeć inspekcja zapl'<'.>­

We wrzefalu 1954 r. w prasie ej& 1>0Win= działać ,:zgodnie z Bezpieczeństwa - to agencja ;iektowanych pr:z:e:z: te palistwa <>-
radzieckiej I amerykańskiej o- polityką Organi?Acji Narodów powinna te zagadnienia prr.eka- biektów atomowych, jak również 
publik:owano dokumenty doty- Zjednoczonych. polilyką sprzyja- zać do roz.strzygnięcia Radzie kontrola wykorzystania otr:z:ymy­
czące roko\vań między obu rJ:ll- uia l'll&J:i:zMji 'lq'Wal'&ntowaneg<> bezpieczeństwa. wanych od agencji materiałów 
darni w kwestii atomowej. w to- powszeehneco roibrojerua oraz 2) Jest neczą celową, aby ata- rozszczepialnych i Innych oraz 
ku dal.szych rokowań r7.ąd USA zcodnie z wszystkimi porozumie- tut agencji opiera! się na uzna- specjalnego 6P~tu. 
przesłał 29 lipca 1955 r. rządowi malJli międzyO&l'Odowymi ?Awar- niu zasady. 7ie żaden kraj, żad- Funkcje te powinny być w-y­
radzieckiemu f)rOjek.t statutu :U~;f„. toku re&llzacjl takiej ~ ~pa krajów nie będą uprzy- konywane przeE aparat inspek-
Międzynarodowej Agencji do wileJowane. Zasada ta powinna cyjny agencji. W odpowlednJcb 
Spraw Energi.I Atomowei, opra- Według projektu statutu, agen- znaleźć wyraz w podstawowych Mtylrulach &ta.tutu, dotye'Zącycb 
cowany ])ł'ZeZ rząd USA po pr:r.e- cja nle powinna Idę zajmować prawnych i organizacyjnych ?O" tej sprawy nalety uwzględ:uć, 
prowadzeniu konsultacji z rząd.a- sprawą wykorzy&ta.nia energii stanowieniach dotyczących agen- :t.e taki nadzór i kontrola będą 
mi Anglii, Francji, Kanady, Bel- atomowej do celów militarnych cji. Statut powinien w szczegól- przeprowadzarie z należytym 
gil, Australii, Unii Południowo- naści przewidzieć taką prOCEdw::ę przestrzeganiem suwerennych 
Afrykańskiej i Portugalii. Głównymi organami agencji, ~elania pomocy, która zapew praw wymienionych państw i w 

według projektu statutu, mają rulaby wszystki·m """'~~bu1·ąc""' ramach układu z.awartego mi·~ 
Dnia 22 sierpnia 1955 r. r7-11d być· k f · ,,,_, •• ~ ~·- „-

USA rozeslal ten projekt statutu · 0 n er e n.c l a g e n e- tej pomocy państwom możność dzy d~ państwem a agencją. 
do wszystkich członków ONZ i r a 1 n a, skladająca się z prz.ed- otrzymania . jej od agencji 
_, ó &tawicieli wszystkich członków Agencja powinna udzielać po- 5) Oo się t:yc:z.y zaga4111ienia fi-
"u<mk w orga.niza.cji wyepecjali- agencji i Z\Wływana corocznie nansów agencji, to n~oby 
zowanych, prosząc o ~ałaszarue mocy państwom w taki SJ>06ÓD, urnieśc·<! w ~tattlCl· ta · 

...,, na sesje specjalne oraz. rad a aby nie była ona uzależniona od I ~ e pas nowie-
uwag i propozycji dotyczących adm 1 n is trat 0 r ó w, _...,ada- . n.ie prz.ew!dujące, że zatw:er-
tego statutu ""' warunków o charakterlle połi- · nl · _._. b 

• jf\ca 1ię z 16 członków - pi.oriu t oze e Pr<>J=•U udtetu, jak rów „- ycz:nym, goopodarcz.ym lub woj · · kali """'""al 
j
Projekt atatutc omawia funk- cuooków „Wll<l&zącycb najwięk- sitowym, jak również od żadnych ruw~zód ~. k""""ó' u wydatków 

c ę i prawa mającej powstać szy wkład pod względem porno- lnn h sr ,.,..on w agencji, podob­
agencji, jej strukturę i J. ej wza- cy technicznej i materialów roz- · yc odz.iw:ićrunków nie dających nie jak i W&zelkie inne uchwały 
. się pog z suwerennymi nra· w spra h "'----- h ' 
iemne stoounki z państwami I su::rep.ialnych", pięciu innych wami państw. '" ~ .........,_,wyc • powm-
organizacjami ml~ynarodowy- członków agencji, wybi~anych ny być podejmowane zarówno 
mi, jak również inne kweBtie spośród głównych produoontów Każde państwo, nawet n.fe bę- :przez konferencję generalną, jak 
związane z utworzeniem i dzia- 1 deponentów uranu, toru i in- dące członkiem ONZ lub orga- l przez Radę Adm.ini6trat.orów 
lalnością tej agencji. nych materiałów pierwiastko- nizacji specjaliwwanej, powinno większ.OOci~ •/, głosów. 

W
,.,.,„w wyeh •A· ~...-~„. h mieć prawo należenia do inicja-

, ~..... projektu statutu, za- uook'::7" IW!odU ,..,,~~,c torów utworzenia Międzynarodo- 6) Co &i.ę tyczy uznania jlllj'8-
~ania agencji byłyby następu- c .__, agenj<:ji, wybalnieranych wej Agencji do Spraw Energii dykcji Trybunału Międzynarodo-
Ją~: przez .11.YULerenc „ gener ą. Pro Atomowej. t wego w sprawach spornych, do-

iekt przewiduje następujący tycząeych interpret.owania lub 
1) Popieranie w •kall międą- Bkła.d pierwcej rady admi.nistra- SJ Rząd radziecki uwa!a u stooow · tat t 

narodowej badań I rozwoju po- torów: jako pięciu członków ra- celowe, aby stali c2.lonkowie arua • u u agencji, to 
kojowego wyk~ita.nla ener""" dy o ...... Be~iec--..<-tw b li .... , należałoby wprowadzić pootam>-

-·-· •~ , wnoezącyeh naj~zniejszy •--v -.- "''"" a Y „.....,y- wienie pruwiduJ"•ce, że uznani·e 
a.tomowej, występowanie w cha- kład ZSRR An lia Fran l mi członkami Rady AdminiBtra- "' 
rakterze ....L.re_._„._ w -lu -·- w - ' g • c a, t&.r6w • ...,,., j' i ab kl d bUtiej jury.sdykcji mv.i:e nastą-

""" ..,..... ~~ ·~ USA i Kanada; jako pięciu dal- .... ~.c 1 Y w s a pić za ~ stron ?.aint.ereso-
pewnłenla Wllug jednym cdon- szych członków proponuje się pierwszej rady administratorów wanycb. 
kom a.geucji ze 1irony innych AUBtralię, Belgię, C:r.echoolowa- we.szły Indie, Indonezja, Egipt i R7.ąd radzieckt proponllje zwo­
łl"donków. cję, Portugalię i Unię Południo- Rumunia w charakterze czloo.• lanie narady ekspertów rządów 

ł) Dost&resanfe :qodnłe ze •&a- ~ańskł\, porostiili calon- ków rady, zgodnie Z art. VII państw najbardziej wnteresowa 
tulem malerial6w rorzszer.epial- !rowie rady powinni być wybra- „a" - 2. nych dla w&pólneg0 rozpatrzenia 
nych dla lllOkrycla l)Olneb w ni przez konfel.'8lcję generalną. W związku z tym byłoby celo- zagadnień zwil\ZanYch z opraro-
dzied?.inie badań I prakłyczner• .._._,_. statutu nie pnewiduJ'e we zwiększyć nieco liczbę człon- wanlem statutu M!ędzynarodo-
~tosow&nia enerirll atomowej do uv"""• ków Rady Administratorów. wej &wen Jl do s <'1creślonej łączności mającej pow ,... c praw EnergU 
~elów pokojowych, wlącmie • stać go-encJ'i z Organizaci·ą Naro- ł) Ze wqlędu na koniecznoś~ Atomowiej. w naradzie tej mo-
produ.kcJą onerfii elekłryczn~. ...,, kontrolowania zużycia zarówno gliby ....... ć ··-'-'-' -'--dów Zjednoczonych, ...... -~- .........,. ...... perci US.A, 

li P011leranłe rozwoju W7JDfa.- ,._, ~ .,.ywającyeh do agencji niebez ZSRR i wszystkich państw z 
nY informacji n&ukowyeh i łech- .... „o.nkami-zaloiycielamł agen- piecznych materialów l'W.'lze2.e- którym.i USA prowadzą roko'wa-
aieznycb «az opnoowanie s~- eji międ.zynarodowej, wedlug pro pialnych, jak i wykony&Stania nia w 6 prawie utwwzerua agen-
d dó _._, „~-• jektu &ta.tutu opracowanego pl'2eZ ich przez pań.stwa otrzymujące ej· · "~arod 
ar w w ...... e=uue pokojowe- USA, będą państwa-członkowie pomoc, agencja powinna """'g- ·1 _mię.....,„ owej, jak rów-
------------~ ONZ lub którejkolwiek z orga- 1---:---------,........;.._ __ ru_ez __ eki;_;pere:..:.:;~i:_:Czec;.::.=h<lBł=:.:o:.:w:.:a:CJ:::·i::.._ 

nizacji specjalirow11.D.Ych po pod­
pisaniu statutu agencji w ciągu 
90 dni i po złożeniu dokumen­
tów ratyfikacyjnych. Pozo.swe 
pań.!itwa mogą stać s.ię członka­
mi agen.cji dopiero po wyraie­
nlu na to zgody pr;r,ez radę admi 
rustratoców na podstawie Ulle­
cenia konferencji generalnej. 

FPK domaga si~ł 
proporcjonalneg 

systemu wyborczego 

Premier U Nu 
przybył 

do Sztokholmu 
Dnia ł bm. przybył do 

Sztokholmu z oticjalrui wizytą 
premier Burrny U Nu. Na lotni­
sku premiera Burmy · witah 
minister Spraw Zaeranieznych 
Szwecji · E, Unden i inne ofi­
cjalne osobistości oraz szefo­
wie misji ~yplomatycznych. 

WedlUi projektu &tatutu, pre­
liminarz rocmego budżetu agen­
cji oraz pod.ziaJ -wydatków po­
mi~y c2.lonków agencji - 7.gO­
dnie ze s~ w;talaną pr:z:ez 
konferencję teDeralną - będą 
rozpatrywane I zatwierdzane 
przez kon1er>encję generaJrui wię­
k.sz.ością 'I• glo.sów. 

W kaidym •pon.e doł,cZł\cym 
int.erpretacji lub za.stQsowama 

kraj ryb 
1 

statutu agencji pańetwa ucze.st­
nicząC6' w agencji podlegajii 
Jurysdykcji Trybunału Między­
narodowego. 

Konferencja prasowa u tow. Oucłos - Wnioseli 
frakcji komunistycznej 

w Zgromadzeniu Narodowym 
4 bm. w sali I\Iutualite w Paryłu odb,:rła alt .konterencla 

Prasowa zorranizowana przez kierownictwo FrancwikieJ Par­
tii Ko~unlsłycznej. Sekretarz generalny FPK Jacques Duclo11 
omówd uchwałę ostatnJeco Plenum Komiłełu Centralnego 
FPK. W konferencji wzięło udział wielu thłennikarzy fran­
cuskich I zagranicznych. 

Na wstępie Duclos zaznajo­
mił dziennikarzy ze sprawo­
zdaniem wygłoszonym na Ple­
num KC przez Maurice Tho­
reza, a następnie omówił pro­
blem reformy ordynacji wy­
horczej. Du cl os podkreślił, że 
partia komunistyczna popiera 
zasadę proporcjonalności w 
wYborach. Komunistyczna 
grupa parlamentarna złożyła 
w Zgromadzeniu Narodowym 
projekt ustawy w sprawie 
reformy ordynacji. 

Je.t awolemilldem 11•temu ltoa­
licJI WJborcz:ych, obserwatorzy 
ouypuszozaJr,, li umlena on 1>­
późnt6 rozp&tnenie aprawy przez 
komisję, a tym samym uniemoż­
liwić rewizję dotycheusowej or­
dynM!JI wyborczej. 

Woda 
dla Łodzi 

G-Ospod.acid Komunalooj 
Stanisław Sroka, I sekretarz 
KW PZPR - Jerzy Pryma, 
Pl'Ze\\-'Odnicząey Prezydium 
R-:idy Narodowej m. Łodzi -
Bolesław Geraga, przewodni­
czący Prezyc:l-ium Wojewódz­
kiej Rady Narodowej - Ju­
lian Horodedti oraz przedsta­
wiciele budo~h ruro-cią­
gu, przodownicy pracy oraz 
delegaci organ2a:cji :;poleez­
nych i masowYcll. 

Uroczystość z.ag.a.il przewo­
dniczący Prezydium RN m. , 
Lodzi, tow. Geraga. 

Pr<ze<istawii.del załogi budu­
jącej rurociąg, inż. Kubsh.-i, 
złożył Wlceprezesowi Rady Mi­
nistrów, tow. Jędrychawskie­
mu meld1mek o wykonaniu u­
chwały Prezydium Rządu po­
lecającej uk<>ń~enie budowy 
rurociągu do końca 1955 ro­
ku. Ze6rani przyjęli tę wi.a­
dQJllOŚĆ gromkimi oklaskami. 
Następnie głos zabrał wice­
prezes Rady Ministrów tow. 
Jędryclmwskl. Wspomniał on 
okres rządów lGlipttaaistycz­
nych, kiedy to Łódź, Wlielki 
800-tysięczny ośrodek pne-'. 
mysł~, PQrl:bawioo.a hyła 
zdrowej, czystej wody. Sm.Lały 
projekt budowy rurociągu, 
rzucony ongiś przez IDź. Lilld­
leya mógł być zreaJ:irwwany 
dopiero w Polsce Ludowej. 
Obecnie d-zięlic;i l"lllrociągowi 
Łódź otrzymuje 4 raey więcej 
wody niż przed wojną. Ale na 
tym nie koniec. W n<ajbliż· ' 
szym czasie rozpoczęta :wsta­
nie budowa drugiej odnogi ru­
rcx;iągu, która dosUi:r=ć bę­
chae dla okręgu łódzkiego do­
d.aitkowo około 80 tys. rn 51LeŚO. 
wody na dobę. 

Wieeprezes Rady Mirustrów 
dokonał na·st~n:ie dekoracji 
budowni~eh ru;rodągu wy­
sokillni odZ'lla<."lle'nW.mi pań­
stwowymi. Krzyż Ofioerskl 
Orderu Odroci.1Jenila Polskli <>­
trzymał inż. Witold Chramiec, 
głów.ny technol<>g Biura Pro­
jektów Budownictwa Komu­
nałn~ w Łod'l'i, Krzyż Ka­
walerski Ord~ Odrodzeni• 
Polski - ilnż. Stanisław Mi­
chalik, kierownik działu Biu­
ra Projektów Budownietwa 
Komunalnego ,,Stolica". Pou. 
tym lrilkunastu przodujących 
iniynllerów, maj!rtrów i robot­
ników odm.acwnych 'llOSta•l<> 
z;łutymi i srebmymj Kmytamt 
Zaeług!. 

P1-zv df;wtęka® hymnu na­
rodowego W'k'eprezes Rady 
Ministrów, Stefan Jędryiohow­
ski, ;przeciął wstęgę w brami• 
smcjj pomp i. wśród burzli­
wych okla.sków rebranej pu­
bliemośei uruchomił potętny 
a~t pompowy. Rurocią­
giem z Pilicy do ŁodZi popły­
nęła zdrowa i czysta woda. 

Wobec tego, te w przeóstawi<>­
nym pn.ez USA projekcie &tatu­
lu Międzynarodowej Agencji do 
Spraw Energ!l Atomowej nie 
znalazły pełnego oclzwterciedle­
nia niektóre zasady mające. zda­
niem rządu radzieckiego, dom<>­
słe_ znaczenie dla rozwoju wspól­
pracy międzynarodowej w dz1e­
dzirult pokojowego wykorzysta­
nia energii atomowej, rząd Ż.SRR 
wys t.ooowal 3 października 
1955 r. do rządu USA aide-me­
morre, w którym przedlitawil s,ve 
uw8'1 na temat wspomnianego 
projektu statutu agencjL Mamy wrażenie - powiedział 

Duclos - że wielu deputowanych 
TEKST AIDE-1\IEMOIRE jest przeciwnych naszemu pro-

prezydent Ture}i, Cektl Bayar, bairdzo lul>i podrożo-
wać. Wojaże prezydenta Bayara są wynikiem nie 

tyle kirajom.awczych zamiłowań, ile określonych :p<>li­
ty<:znych celów. „Nie jest sekretem, że Stany Zjedno­
czone i*tieliły Turcji carte blanche, by próbowała 
wciągnąć Syrię lub każdy inny kr.aj do paktu turecko­
irack1ego" - pL<al,a swego czasu amerykańska agencja 
„Uni·ted Press" o szczególnej ro1i, jaką wyznaczono 
TurcJi w montowaniu agresywn~h bloków na Bliskim 
Wschodzie. 

Co 1'oku. w Helsinkach odb11-
wa się w okresie Wl'Ze§nia i 
października t-radycy;ny tllll'g 

rybny. 
NA ZDJĘCIU: szproty s4 la.­
~ym kąskiem dl.a: mew„. 

RUCH l'łtOTBTACYJNY W JAl'ONll 
PllZECIWKO ROZBUDOWIE 

AMERYKANSKICH IAZ WOJSKOWYCH 

,... podało -· to1<1Jstle, 5 ...... w 
mloid. Sunag-• cioulo do narć 
mf.,dJJ policjq a 1udnościq rnt.Jscowq, 
któro usiłowała pn:wwać prace nod 
rotbudowq amąańskleJ bc11y I~· 
ca) potołonoj w pol>liiu miosla. 
Wskutn st<rrcia •s mlesikańcOw Suno­
gawy Jm ronnJ<h. 

l'.l.~IAMENT SYllVJSKł 
tłATVFIKOW.l.t: UKl.AD WOJSKOWY 

Z EGIPTEM 

Jol< clona&ł • Da""'61łru "-• .... ftt 
AgoncJi Reui.ra, parlament syryjolci ro· 
tyfllcował 5 bm. jednomyślnie d-ron­
ny układ -jsl<owy między Syriq • 
Egipi.m. 

Rodio lcalrRle podało, h w t10ibllł· 
uych dniach pnybędiie do Kairu ml· 
5jQ wojskowa s.,n; dło ro19QV!nhr 
wrm z pn&chtcrłfłc:Mtami kół woilko• 
wyd\ Eigip1.u .spra.w 1wiqianych 1 u· 
lwoneniem w.spólnego dowóchtNG. 
Kwatero główna wspólnego dowództwa 
m:..icit ti11 ma w Kain•. 

lll'ttESJE WOBEC UCZESTNIKÓW 
S'l'RNllU W SINGAPURZE 

Jale donool .1.Qencjo Ne>...,ch Olln eqd 
w SMg..,..n• llccual 4 lillOllado „ 
·~ wl~tlenia po si.U mlesl'IC'f '5 
robotnikclw 10 uc!tlal w stroJlcu w 
pnechi~bionlwach a1'411iol11rio9<> „_. 
cemu włariermiaet• w SiftlCIPUl"I•· 

PltOF. H. SZTOM'IC.I. 
WVJECHM DO NRD 

' bm. udał •14 „. Niemledie) ••• 
publild D.,,,,ołcratyunel wybitnr p1..,;. 
'Ila pło!. lłentfk $.rtompka. 

Art)'sło ff ue<eg wylcładów dla llu­
dentów ucze1nl muzycznych w UpHu 
orcu: vcli.ieli kemult.acji na temat: fn. 
a.11>Ntocśi utworów Chopina. Pobyt 
prof. St'°'""'" w NID lrWaC b4'11ie 
okol• mietiqc„ 

. . I jekto"'l i będzie usiłowało nie 
Po za~naruu 1nę Z ~rojektem dopuścić do dyskusji nad nim. 

statutu Międzynar~O\•eJ Agei:-1 Dh•lego partia komunistyCZDa go­
cj1 do Spraw En. ergu AtomoweJ, !?wa j~st. porozumieć się z par­
dołączonym do memocandwn rzą tlą socJahst~• c7.ną. w celu podję­
du USA z 29 . lipca 1955 r„. oraz cia wspólnej walki o zniesienie 
z poprawkanu do tego proJektu, systemu koalicji wyborczych. 
przed.stawionymi w memoran- który podc:zas wvborów w roku 
dum rządu USA z 17 sieo-prua 1951 priyniÓsl re.akcji olbrzymie 
1955 r., rząd radziecki uważa, 1z korzyści. Mamy nadzieji;, że so­
wspomnjany projekt z pewnymi cjaliści pójda, razem z nami, 
poprawka1ru może st;ić się pod- Gdyby jednak, wbrew woli ludu 
stawą opracowania statutu Mię- I wysiłkom grupy komunistycz­
dzynar-Odowej Agencji do Spraw nej, system koalicji wyborczych 
Energii Atomowej. zosh,ł utrzymany, to uczynimy 
Rząd radziecki uważa za ko- ~szystko~ aby ten sy~tem obrócił 

nieczne poczynić na6 tępujące u- się przeciw.ko reakcji. 
wagi odnośnie ;>rojektu statutu ;Następnie. Duclos przedsia­
Międzynarodowej Agencji do wił długą listę okręgów wy­
Spraw Energii Atomowej: borczych, w których komuniści 

1) Biorąc pod uwage fakt, że i socjaliści występując razem 
istnM!je ścisły związek między mogą zdobyć bezwzględną 
produk.cją energii atomowej w większość głosów. 
celach pokojowych a produkcją 
energii atomowej w celach mili­
tarnych oraz że <lzialalność agen~ 
cji l;lęd,zie jak najściślej związa­
na z wykorzystywaniem niebez­
piecmycb materiałów roz.szc:re­
pia.lnych, należy wprowadzić do 
statutu po.stanowienie w sprawie 
konLroli zużycia wpływających 
do agencji materialów, aby nie 
dopukić do Ich wykorzystania w 
celach sprzecmych z pokojowym 
stosowaniem energii atomowe]. 
Kierując się powyższymi wzglę­
dami rząd ZSRR uważa za ko­
niecm.e, aby 38encja Z()Gtala u­
tworzona w ramach Organizacji 
Narodów Zjednocronycb i skla­
dala sprawo.zdanie ze swej dz.la­
łalności Radzi.e Bezpieczeństwa 
1 Zgromad.zenfu Ogólnemu NZ. 

Statut powinien zawierać po­
stanowienie pr-1.ewidujące, że je-

• 

• • • 
Deputowani komunistyczni 

złożyli w biurze Zgromadzenia 
Narodowego projekt ustawy 
znoszącej system koalicji wy­
borczych. Do projektu dołą­
czony został wniosek o podję­
cie dyskus w tej sprawie w 
tryhie nagłym. 

• • • 
1'Tzewodnlcz11cr komisji cioso- f 

wania powszecbnero, republika­
nin społeczny Prelot powiadomił 
deputowanych komunistycznych, 
że zebranie komisji odbędzie się 
3 bm. po południu Kiedy komu­
niści przybyli na zapmviedziane 
posiedzenie, okazało się, że z Po­
wodu „przeszkód natury techni­
czneJ" komisja nie została Z\VO­

lana. Przypominając, że Prelol 

Herriot nie chce być 
arbitrem w sporze 

~iądzy Faure'em a Mendes-france'em 
W trzecim dniu obrad kongresu francuskiej partii rady­

kAłów uczestnicy kongresu zgotowali owacyjne powitanie 
sędziwemu przewodniczącemu partii, E. He1Tiotowi, wYbra­
nemu na to stanowisko w drugim dniu obrad. 

W tokU obrad premier Fau- Herriot odparł, że nie porlej­
re zapowied:z:!.ał, że odwoła się muje się roli arbitra, poniie­
do Herriota jako a'!'bitra w waż jako honorowy przewod­
s;poi.-ze między ugrupow.an!em niczący Zgromadzenia Narodo-
prenu~ra a u~powamem . 
Mendes-France'a n.a tetnat re- wego respektuje uchwały po-
wi'Zji ordynacjii wybarczej. wzięte Pl'Zez Zgi·ama<lzenie. 

Niejednokrotnie już prezydent Bayar, zaopatrzony w 
ow:i. ameryk.ańs~.ą oa:·te blanche: ~bierał się w po­
droz. Przypo;n?1!my, ze przystą:p1eme Iraku do pod•pi­
sanego wczesmeJ paktu turecko - pakistańskiego zl>!e­
glo się właśnie z wizytą pcezydenta Turcii w &tolicy 
Iraku, Bagdadtie. I chocLaa; koła oficjalne w Bagdadzie 
oświiadczyły wówczas stanowczo, że „nie będaiie żadnych 
rozmów politycznych", to jednak rezultaty tej wizyty 
byna~iej nie świadczą o tym, że prezydent Turcji 
ro.zmawiał z pr?A?dstawicierami rządu irackiego o pogo­
dzi~. Ostatnio prezydent Bayair bawił w Iranie, przy­
woząc &iamtąd swym amerykań&kim mQOOdawcom zgo­
dę tego kraju na przy~tąpienie do pa.ktu bagda&kiego. 
Sk>wem, prawdziwy ,.latający Turek", o tyle przypomi­
nający ,,La-tającego HolendT.a", że również nie wróży 
nic dobrego tym, którzy go zobaczą„. 

PodiróZe nie są bynajmniej jedynym sposobem monto­
wania agresywnych bloków na Bliskim Wschodzie. Tam 
gdzie wizyty paria Bayara nie mogły przynieść rerul­
tatów, uciekano się do metod naci.sku i szantażu. reali­
zowanego również przy pomocy Tu.rcji. Tak więc swego 
czasu prasa turecka rozipuścił.a wieści, jakoby samoloty 
sąsiadującej z: Turcją Syrii dokonywały przelotów na d 
terytorium Turcji. W tej sytuacji dyw'izje turookie 
llll'Ządziły demonstracyjne manewry w pobliżu graniey 
syryj~·kiej, .i czynnilkii rządowe zaczęły nawoływać do 
„starcia Syrh z mapy świata". Kto z. c:zytelni[{ów pa­
m:ęta z ll:'39 roku n'lpad „polskich ocldz:a!ciw" Pa r.a­
diooi:ację w Gliwioaoh, temu tajniki podobnych prowo­
k.acii n ie są obce„. 

Pczytywny wynik podróży prezydenta Bayara do Ir.anu 
zachęcił j€dnak do powrotu do tych ba.rdzlej delikatnych 
metod dyplomaiycznych. Prasa donosi, że pan Bayar 
wybiera się do stolicy Jordanii - Ammanu. Dlaczego 
właśnte do Ammanu? Otóż dl::tego. że Jo~·d->r.ia n ie od 
dziś zajmuje wrogie stanowisko \VQbec paktu bagd<idz­
kiego. Premier Jordanii, Said El-Mufti, oświadczył <n>ta­
tnio, że przystąpienie Jordanili do tego paktu byłoby 
sprzeczne z jej interesami narodowymi. „Prędzej pod.am 
się do dymisji - stwierdzlt premier - niż wyr:ażę zgo­
dę na przystąpienie Jordanii do paktu bagdadzkiego". 

Jak widać, pan Bayar nie będzie mi.ał łatwego zada­
nia. Zacr-ówno on. joak i jego mooodawcy muszą się li~ć 
z oporem narodów Bliskiego Wschodu wobec a~esyw­
nej polityki amecykańsk:iej w tym rejonie. Muszą s•ię 
li:czyt z tym, co swego czasu obrarowo WYr<jlZił pewien 
di:ienni.k amerykański: „Flaga <amerykańska na samo­
chodzie była dawniej w ikrajaoh Ws.chodu !!Wego ro­
dJzaju listem polecającym od samego proroka, obecnie 
jest ona dobrym celem dla strzelców". 

Kto wie, może wobec tego rodzaju nastrojów, prezy­
dent Bay.ar znów oświadczy, że w Ammanie „nie będzie 
żadnych rol!llilÓw politycznych"? ..• 

w.z. 



'7 listopada 1955 r. (nr 265) 

Na wteść o przybyciu do Fran­
cji subtana Ben Youssefa od· 
były się w Ma.roku liczne ma· 

nifestacje na. jego cześć. 

NA ZDJĘCIU: tłumy ludnofoi 
manifestują na ulicach Medi­

n11. 

Ben roussef 
powrócił 

na tron 
Gabinet francuski postano­

wił na posiedzeniu w dniu 5 
bm. osadzić z pow.rotem na tro­
nie marokańskim sułtana Ben 
Youssefa, który przeszło dwa 
lata praebywał na wygnaniu. 

Ponowna intronizacja Ben 
Youssefa nastąpi prawdopo­
dobnie w dniu 18 listopada br., 
tj. w 28 rocznicę jego wstąpie­
nia na tron. 

Ekspedycle 
naukowe 
12 krajów 
udadzą się 

na Antarktydę 
Z okazji roku geofizycznego 

1167-58 szereg krajów zamie­
rza pFzeprowadzić badania na­
ukowe na terenie Antarktydy. 

' Niektóre państwa rozpoczęły 
przygotowania do tych badań 
jut w roku bieżącym, jak np. 
ZSRR i USA. Niedawno 4 a­
merykańskie statki należące 
do ekspedycji USA wyruszyły 
ze swych portów macierzy­
stych, udając się na Antarkty­
dę. Dalszych 5 statków uda się 
tam w najbliższych dniach. 

W najbliższym czasie ekspe­
dycje naukowe na Antarktydę, 
prócz: ZSRR i USA, zamierzają 
wysłać następujące państwa: 
.Argentyna, Australia, Belgia, 
Chile, Francja, Japonia, Nowa 
Zelandia, Norwegia, Unia Po­
łudniowo - Afrykańska i W. 
Brytania. 

MARSZ 
' WYUARZEN 

Nikt nie w "tpi 
P-olujqc „. ..., kódla unędo­

we, kor•11pondent ae•ncji Astocio· 
tod Press podaje, ie Stanv Zjed. 
"°CIOM nie WJWieł'ajq ładnej p,.._ 
5ji na nqd Ciang Kg.j-szeka w ce­
lu ukrócenia piro.driej dz:io!ałnoki 
J090 •- wa I floty wojennej, 

Czy wari<> pauć papie< i la'°'ł 
drukcuskq "" lego rod1aju •QPl'I•• 
cre<lloł„. I Jaki ••no mo tzw, wy. 
waionie otwartych dnwił Albo­
wiem nikt nie wątpił, ł po dD$ 
d•ieil ni• ~I, łe USA „nie 
wywierają iadnej -jl no rwqcl 
Ciang Kcil-s.ieko w celu ukr6cenia 
Jego plradriej clńa/ałnokl„.". llcro 
<-t - wprost pneciwnie. 

Słuszny prolest 
w 116cfe lltle<- ....... 

sodo<a USA w lrazylłi, morualeli 
C-ldo Rondon, rałołyciel Sto· 
wanysrenla Ochrony lndla„, -
pr-al ,..eciwllo holi,...... 
kim fil..,_ na \ematy lndial\skle. I 

Ro.ndon slwienlzo, ie ł~•Y ame­
f'/l<otlskie '"'"""* Wl'GHnl•, ił 
dobrym Ind~ mote 11,.t je. 
drni• ••biły łndlonln, podaas 
gdy ta«i pogląd Jest zupełnie spn,,_ 
nny • -- pnytladaml • hi­
storii norod6w ~ńsłrłch. In-
dianie bowi-, I'* uc.rr ... h!Mo­
rla, .toiyll mnłnwo dewodów i. 
jolnołcl. l~jl I odorr"lli, • 
""1"" n\e <hc:q nic wled1łeć labry­
lccmcl fllrn6w • łł<141ywoocl. 

rr- H6f ........ llondefl ,.. 
lłatl odmoc:enłem eapro11onlo -· 
bmadol'O USA, HQry zapr.,...,._ 

""'· ·~ „ ~ zi--­
nJCh. Nie ...... ty ID Jui '"' .i, 

, zdono, le u<zclwl I rozumni lu· 
dde prołeotujq pn..:lwlco hołly­
woaddd6j ._,,,„ 1lejqcej P6 .... 
I04dm Miecie depr-cj· I .... 
stosz...!a rnonr!M. 

Wobec braku 
mężczyzn ·-·-- ~··· dzt.nniłlo „Le Meftlffłl clOftMi • 

Algeni, *• loolenl6c:i ,_ -
nq tam oclddo/r. "'6<• n1 colq fu· 
rlq blorq ucilllol w polowaniach -
AJsorCJylr6w''. 

AulOr to._..,.ncjl .......... k 
widział no własne oay, lali w pew. 
nej nOjlCGWOicl O ł .... od ...... 
lippeville, wobec ""'Iw ,.,.tczyzn, 
któM:y uciel<li, zcrbilo około 50 
star..:6w_. łtołtlet ł clded". 

W świetle togo rodzaju falitów 
wyfQMie _,.._ ................. 
1ko «>Io hillerpmu w ......,.. 
tto.iO'WG'l'MG metod .,a dpe łriedział­
noici z.biorowej11„ 

A barbal11ltot1ł0._... .,_ 
borzyń-- bu -""" - to, 
Jcrl<I mundur Msi, I w ~ i"1· 
k1' wydoi• :riuodnłca komendy. 

I. 

• Bonn przyspiesza 
remilitaryzację 

Messersehmill i Heinkel 
znów produkują 

ł bm. 11dbyło się w B-Onn posiedzenie tzw. Z&Chodnio-nłe­
mleekiej Rady Obrony, w &kład które! wchod21t miniflłro­
włe, zajmujący najba.rdłleJ odpowiedzialne stanowiska w 
~ądzie Adenauera.. 

Dulles przybył 
do Jugosławii 

Jak donosi Agencja Tanjung, 
do Jugosławii przybył w nie­
dzielę sekretarz stanu USA, 
Dulles wraz z towarzyszącymi 
mu osobami. 

Z lotniska w mieście Pula 
Dulles udał się na wyspę Brio­
ni, gdzie spotka się z prezy­
dentem Jugosławii Tito. 

Howe incydenty 
na granicy 

eeipsko-izraelskiei 
Korespondent Agencji Reu­

tera donosi z Kairu z powoła­
niem się na oświadczenie 
rzecznik.a egipskiego Minister-
1>twa Obrony, że 5 bm. w pobli­
żu miejscowości Gaza na gra­
nicy egipsko-izraelskiej znowu 
doszło do dzialań wojennych. 

Przedmiotem obrad bybl 
sprawa wlączenta do norwega 
Wehnnachtu ~ oddziałów 
policjii granicmej. Ponadto <>­
mawi.ano tzw. ustawę o o.rga· 
nizaoji zachod:nio - niemiec­
kich sił zbrojnych w r.amach 
NATO. 

Do 1 lutego przysizłego roku 
ma otrzymać ostaiteczną nomi­
nację 26 generałów i 275 pul· 
kowników. 

Dziiennik zachoorun - ber-
liński „Der Tag" donosi, że 
bońskie Ministerstwo Wojny 
postanowiło polecić zachodnio­
niemiookim kooce.mom lotni­
czym budowę około 2 tys. sa­
molotów dla p.rzy&Złego lotni­
ctwa wojskowegu Niemiec za. 
chodnich. Do realizacji tych 
planów koncerny zachodnia -
niemi€'Ckie utworzyły atery 
ope<:jiailne grupy, obejmujące 
m. in. znane hitlerowskie kon­
cerny Blohm und V05S, Focke­
Wulf, Messerschmitt, Heinkel, 
Dornier itd. 

Faszyści aprebui•„. 
Oddziały izraelskie w sile 2 

kompanii zaatakowały pozycje W Biel.efeldzi:e ro2lpoczął się 
egipskie. Były one wspierane VI zjazd faszystO'w~iej p3~tii 
ogniem moździerzy oraz samo- n.iemi~iej. Zarząd tej. pa:rLli 
chodami pancernymi. Atak zo- opubLkovt.ał oświ.adczeme, '!' 
stal odparty. Jak poda! rzecz- którym całkowicie aprobuie 
nik Ministerstwa Obrony, po obecną :politykę wgr.aniczną 
stronie egipskiej nie było ~ad-1 rządu NRF i domaga się włą­
~ych strat, t:zen'-q całych Niemiec do 

hATO, 

GŁOS ROBOTNICZY 

Talerze i płaszcze z mas p!v1stycznych 

WSPOLNE BADANIA 
uczonych polsliich i radziechich 
w dziedzinie polimerów 

Wywiad z prof. Turską 
Prof. Politechn-iki Łóckkiej 

Eligia Turska odbyła trzy:nie­
sięczną pod•óż po Związku 
Radzlec~{im. Brta tam go.ściem 
Akademii Nauk ZSRR. Prof. 

• Turska jelit pracow.n.ikiem na· 

I ukowym na wydziale wlókien-

1 

niczym Politechniki. Zajmu· 
je się ooa sizcwgólme fizyko-
chemią po.limerów, dziedz;•ną, 
której roz~jem interesu~e 
się bezpośrednio PoL~ka Aka­
demia Nauk. 

- Może 1acznlemy ra1mowę od ..,,.,.. 
jainienia, co to są po!imerył - protl„ 
my nieco :zowstydzeni własnq niewi ... 
clzą,, ~lór&j nie •dolało roijatnlć upne· 
dnie slM<liowcmie encyklopedii, 

Prof. Tm-sika kiwa głOIWą z 
uśmiechem, co ma zapewne 
oz,naC"Zać, że spodziewala się 
ta,kiego pytania. 

chemii fizycznej łączny wkład 
polskiej i radzieckiej nauki do 
wiedzy o polimerach. 

- Ciy próu I nstrtutu w Moskwie od· 
wie.::h:iliście jencze i inne placówłli 
nc1akowe1 

- Byłam w Leningradzie, 
w Iootyl:ucie Związków Wlel· 
kocząsiteCZikC>wych, u prof. Da. 
niłowa. Prz~ dłuższy czas 
przebywałam równie-ł w Ki­
i<>WE<kim Instytucie Fizyko­
Chemicz.nym, którego dyrek­
torem jegt prof. Bredzki. Za­
powałam się tam bliżej z me· 
t:odyką &tosowania i>ztuCZlllej 
promi$nio·twórczości do bada­
nia mechanizmów reakcji che. 
micZJllych. 

- A Jdrie NI mlłody pro<J nauk­
ców rodziecldchł 

- Przede waiy&tkim trzeba 
powied!zieć, że ~i~k Ra­
dziecki w ciągu 38 l.iit swego 
i91mien!a wychował liczmą ka­
cłrę świetnych pracown.Ui:ów 

nauki. Ich wysoki po~io.m 
jest - moim zdaniem - re~ 
zultatem tego, że kandydatom 
do „ostróg" ·naukowyoh sfa· 
wia się bardzo duże wy:naga­
nia. Poza tym charakterysty­
cz.ną cechą naukowców radzie­
ckich je&t umiejętność pracy 
w kolektywfo. Określonym za­
gadnieniem za.jmuje się nie 
tylko sipecjalis.ta z jednej 
dziEd<ziny. Matematycy, fizy­
cy, c.hemky, I to zarówmo 
teoretycy, jak ek"1perymenta­
to.rzy, ściśtle ze sobą wispół­
pracują. Bardzo mi się też po­
dobała woipótpmca mlędzy in­
s.tyl:utami i wyi.szymi uczel­
niami a przemysłem. · Polega 
ona na tym, że trudności 
pewnego odcinka praktyki 
rozwiązywane są łąC7mie z 
problemami teoretycznymi o 
tnaczeniu ogólnym. 

- W.pomlnali.śde o 1opoa:ąt1'owa· 
nłu stałej w.!pÓ~.pr<Ky mięc;hy rad1le• 
cklml i polskimi polMT:erowcamJ. Na 
c1ym ona blltd:r:ie połegaćł 

- Na wymianie publikacJJ, 
na dyskusjach koresponden­
cyjnych, no i na osobistych 
kontaktach. 

Rozmow~ pneprowadzlłtr 

B. DltZEWI~SKA 

- PoHmerami nazywamy 
twoczywa na>tw:alne lub syn· 
tetyczne, składające się z bar­
dzo wielkich cząsteczek - od­
powiada nam. - Najbardziej 
znanymi polimerami włókno­
twó1·czymi są: celuloza i 
włólma . &yin.iety-cme. Z lnnych 
otrzymujemy masy pla~cz­
ne: bakelitowe, igelii-owe, ak­
rylowe itd. Z l1lfili tych wyra­
bia &ię tyisiące artY'kulów, po­
cząwszy od !Płaszczy i taJerzy, 
a !lkończywszy na oponach i 
ka·roseriaoh samochodowych. 
Za&tosowanie tworzyw sztucz­
nych, kltórych podstawą aą 
polimery, dokonuje cichej re­

·wO!l.uoji w tradycyjinej goopo. 
ciarce SUNl/W\'.)()W~. 

„/ . tego nauczyli 
radzieccy towarzysze" 

• mnie 

- No, '""" I~„, Jul na ...i ... 
mym 11MIC!e - 1twierd1amr urad_. 
ni. 

- I tak ł nie - brzmi od­
powiedź. - Praktycznie bio­
rąc, poldmery są już powsze­
chnie znane. Jedlnakźe pozna­
nie ich istoty i struktu­
ry od strony teoretycz· 
nej je9t ugadnieniem bardro 
trrudinym. I dilatego, !1Własz­
C'1Ja w początkowym okree.le 
rozwoju nauki o polimeradl• 
teoria nie kierowała poczyna­
niami przemysłu, a raczej mi­
łowała je pMniej wyjaśniać. 
Stąd nierówey i zu,pełnie ape­
qj.itlny roowój chemii fizycz. 
nej polimerów. Trzeba od ra­
zu zll2J1'1aczyć, że największe 
ooią~ęcla w tej dziedzi.!llie 
mają Sbany ZjedlnOCZ10ne i 
Związek Radziecki. USA wy­
'.Pl'Zed"tiły llllne kiraj~ w prre­
mysłowym stosowaniu polime­
rów. Związek Radziecki, obok 
osdąsnięć przemysłowydt, mo­
że si~ pos.zczycić ni~kle 
wysokim pozi-0mem te-j gałę­
zi wiedrLy. Prace specjali.sthw 
rad'liecikich w7lł>ud2aJą z.ainte­
resowalllie uor.<mych wmyst­
kidh lcrajów śwrl<ata, aitanowiąc 
trwały wGtład w tę najmłod­
sz.ą dziedzinę chemii. 

- Z log• wynika, że uybfrl rotw6ł 
chemii flzrunej polim&r6w i••t w -
nym Sfl)pnfu uzołeinioftJ od wymiany 
!Mgjqdów i cloMadcreń mi.-l•Y nau­
lcowc4mi r6tnych krojciwł 

- Oczywiście, Dlatego t~ 
mój wyJazd do Zwlązku Ra­
diilleddego miał s=t.ególne 
maczenie. Było to nie t}"J:ko 
za.poz.nacie itię. z metooylk:ą 
pracy ! poglądami naukowców 
rad.zieokich, ale równocześnie 
nawiązanie stałej wl!PÓ)Jpracy. 

- Czy mogłibJimy llłlyszeć coi blit· 
nego na ten tematł 

- BardZQ proozę. Znaozmą 
część ca:asu spędziłam w In­
stytucie Alkadem ii ' N auik w 
Moskwie, gdzie zastęp.cą dy­
rektora jest · prof. Koru.ak, 
naUJk:owiec o światowej sła­
wie. P.rayjęto mnie tam bar­
dzo serdecwie. Zapoonałam 
~ię nozegółowo z met.odami i 
tematyik:ą prac Lnstytutu, u­
nmliwiono mi też przeprowa­
dzanie pewU1ych doświa!fczeń. 
Na prośbę prof. Koirsz.a'ka w 
gron.ie naukowców mosikiew­
s~iclh wygło.siłam referat na 
temat badań polskich połime­
rowol:Jw, po azym wywiąz.ata 
się interesująca dyskusja. 
Dla scharakteryzowania na­
wiązanej współpracy warto 
wspomnieć, że wspólnie z prof. 
Korszakiem ro<'.pocz.ęliśmy cie­
kawą eksperymentalną pracę 
badawczą. Po powrocie do 
kraju zaczęłam ją już konty­
nyować. Kiedy nasze badania 
będą zako!lczone, wspólnie o­
publikujemy ich wyniki. Bę­

dzie to pierwszy w historii 

Prof. Turska 

Biuro spółdzielni produk­
cyjnej mieści się na piętrze 

pałacu - byłej rezydencji 
dziedzica Białej Rawskiej. I w 
tym to pałacu, gdzie błąka się 
jeszcze widmo minionych dni, 
ale gdzie teraźniejszość zado­
mowiła się już na dobre -
przewodniczący roztacza prze­
de mną „wizję przyszłości". Bo 
tak właśnie można by zatytuło­
wać opowieść WaJilewskle~o 
o wrażeniach z pobytu w 
Związku Radzieckim. 

Bawił tam dwa tygodnie. 
Zwiedził wiele, Widział wiele ..• 

,Na zawsze pozostanie mu w 
pamięci obru Moskwy. Wy­
staJWa rolnicza oseołomlła. łO 
~wolm rozm11chem„. Ale naj­
chętniej opowiada Waailewsld 
o wrażeniach, jakle wyniósł z 
jednodniowego pobytu w pod· 
moskiewskim kołchozie Im. 
~nina. I nie ma w tym nfc 
osobliwego. Przecież sam Wa­
silewski od 5 lat przewodnic:ty 
spółdzielni produkcyjnej, niby 
zna n11 wylot problemy kolek­
tywnego .życia,. a jednak nie­
rzadko lamie sobie głowę, jak 
rozstrzygnąć tę czy inną spra 
wę i nieraz ma wątpliwości 
czy postępował właściwie. A 
tam w kołchozie im. Lenina 
zapoznał się z doświadczenia­
mi wypracowanymi w ciągu 
27 łat. Bo tyle właśnie liczy 
kołchoz. Oglądał więc dokład­
nie, zaglądal jak to się mówi 
w „mysią dziurkę", pytał.„ 

- Po pierwsze - wspomina 
Wasilewski - opiszę Wam sam 
wygląd wioski, a raczej mia­
steczka kołchozowego, a więc 
brukowane uliczki z chod­
nikami, a jak:te, wzd!ut ullc 
jednorodzinne domki, schlud­
ne, czyste, a przed każdym do­
mem starannie utrzJAII1any 
ogródek. W środku miastecz­
ka okazały dom kultury, bu­
dynek zarządu kołchozu, a 
także własny sklep. 

Własny sklep„. Nie dziwcie 
się, że wspominam o sprawie 
tak błahej w zasadzie, ale 
gdyby wam przyszło tak jak 
nam zaopatrywać się w na­
szym miejscowym GS, wtedy 
może zrozumieli byście, dlacze­
go zwróciłem na ten szczegół 
uwagę, 

Ale to tylko tak na margi­
nesie. To, co uderzyło mnie 
najbardziej ~rzy zwiedzaniu 
kołchozu - to mechanizacja. 
Tam maszyny MTS p cują na 
polach kołchozowych od wios­
ny do jesieni bez przerwy l -
to trzeba podkreślić - nfe 
psują się tak często. Prace wy­
konane są bardzo starannię!, a 
to głównie dlatego, iż trakto­
rzysta ma dniówki kołchozo­
we, a Więc jest .materialnie za­
interesowany w tym, aby 
wszystko było zrobione dobrze 
i na czas. 

Mechanizacja zresztą nie do­
tyczy tylko prac polowych. W 
obe>rze urządzenia zastępują 
pracę rąk Judzkich. Samoczyn­
ne poidła, maszynki do doje­
nia it.p. - to przedmioty co­
dziennego użytku brygady ho­
dowlanej. Nic dziwrn;igo, że 
bydło jest tam jak na pokaz. 
Albo ogród warzywny„. (Koł­
chozy podmoskiewskie są na­
stawione przede wszystkim na 
produkcję jarzyn). Ten zainte­
resował mnie "szczególnie, gdyż 
i u nas w Białej stawiamy 
pierwsze kroki w warzyw­
nictwie. Nasz ogród w porów­
naniu do tego, co oglądałem w 
kołchozie, to dziecinna zabaw­
ka, patykiem można by to prze­
kopać. Eo cóż znaczy 7 ha w 
porównaniu do 250-hektarnwe­
go obszaru? My dysponujemy 
zaledwie kilkoma inspektami, 
a tam jest 11 tysięcy okien in­
!pektowych, nie licząc tego, 
\;i. kołchoz ma w!a5ną cieplar-

n!ę, co więcej, własną kotłow· 
nię. 

A czego najbardziej im za­
zdrościłem, to tego, iż mają 
własne środki transportowe. 
At siedem samochodów cięża­
rowych różnego typu, a więc: 
wywrotki do wożenia pasz l 
wszelkie inne, jakie tylko 
motna sopie wymarzyć. A taki 
samochód ciężarowy był nie­
raz prt.edmlotem westchnień 
naszych spółdzielców. 

I muszę wam poWiedzl~, lt 
przykład :-adzieckich kołchoź­
ników natchnął mnie odwagą. 
Po p<)WTOOie do kt'aju udałem 
sit: do młnłste~twa, przedsta­
wiłem swoją sprawę, tłuma~ 
czyłem dłuao I szeroko, powo­
łując się na to, co widziałem 
w radzieckim kołchozie I -
wiecie co - przydział samo­
chodu otrzymaliśmy. I to jest 
pierwszy krok do realizacji 
naszego programu. 

Mówiłem jut o maszynach, 
o ogrodzie, hodowli, ale prze· 
cież: nie to podQbało mi eię 
najbardziej. To, co najbardziej 
jest godne uwagi - to sami 
ludzie. Obserwowałem życie 
kołchozu, jego dzień powszed­
ni. Rzuca się w oczy, iż ludzie 
tam są bardziej weseli. Ich 
sposób bycia cechuje bezpo­
średniość i wielka prostota. ot 
choćby taki szczegół. Niemal 
w każdym domu Jest „har· 
moszka" i ktoś, kto potrafi na 
niej grać. Po południu, gdy lu­
dzie zejdą z pola, słyszy się 

dźwięki harmonii. I co jeszcze 
mnie uderzyło.„ Otóż członków 
kolchoz:u cechuje duże poczu­
cie wspólnoty. Tam, gdy zapa· 
da wieczór, niemal cała wioska 
schodzi się do świetlicy i to 
nie dlatego, że ktoś ich do te­
go namawia. To nie to co u 
nas - Wasilewski zamyśla się 
na chwilę.„ - U nas ludzie są 
jeszcze inni. Ot, każdy chcial­
by ciągnąć w swoją stronę, 
wiele jest niezrozumienia, 
wiele zawiści.„ Może to wyni­
ka z odmiennych warunków. 
Opowiadano mi tam w koł­
chozie im. Lenina, że w 1!129 
r„ kiedy zakładano w ich wios­
ce spółdzielnię, działy się rze­
czy, w które nikt by dziś nie 
uwierzy!, gdyby nie to, że są 
to fakty sprawdzone. I na pew­
no tam początki były trudniej­
sze. I to jest pocieszające, bo 
napełnia wiarą, że i u nu 
wszystko się przetrze, jak 

ziarna 
niach. 

w młyńskich karnie-

A najważniejszy wniosek, 
jaki wyciągnąłem ze swego 
pobytu w ZSRR, to mechani­
zacja i jesicze raz mechaniza­
cja. Bo przecież do tego 
dążymy, taki jest nasz cel, aby 
ulżyć człowiekowi w pracy; 
niech nie tyra tak ciężko, a 
wtedy i jego życie i on sam 
stanie się lepszy, Będzie miał 
czas i na czytanie, i na to, aby 
ro:r:ejrzeć się po świecie. 

A my w sprawie mechaniza­
cji mamy już ·sw6j maleńki 
program. Gdy tylko założą 
nam światło, wprowadzimy w 
oborze samoczynne poidła Itp. 
usprawnienia. Mamy zamiar 
tet ~gospodarowa~ stawy l 
unowocześnić hodowlę ryb. 
Naszym hasłem w tych 
wszystkich przedsięwzięciach 
jest „nie poprzestawać na ma­
łym", I tego hasła nauczyli 
mnie Illdzieccy towarzysze. 

T. ZWIERZCHOWSKA 

............................. , ............... ... 
Pler1ł't!Ht:y numer! 

„1„ne,'" 
W es111tn!ch dniach został roi· 

Urrygnięty konkurs na tytuł ilust,... 
wartea• a:asopi1ma Pałacu Mł• 
dzleły Im. J, Stalina w Warnawle, 
Pi- "•d•i• łlOlllO r1111w, „lgll· 
ca" . 

Pierwi.ty numer crasopismo ułc•• 

te ·~ 7 lllołOflcrda br. 

Wydatł'nictwa 
o Pałacu Ki N 

Nie Wf%pcy Jes=•• litónr ir­
intere1ujq Mtt Pałac•m Kultury i 
Nauki rnieli moinośi pomania 010• 
biścle }9go piękna. Tyc:h pnłkie 
wszystic:łm 1aintleresuje wicdomoić, 
ii "4ta1:oły s.ię pierwH• ca-łery WJ• 
clawnktwa o najpięłcniejHym g-ma• 
chu w kraju. 
Ciekawą pozycją jest biqiko Jo­

na 'acoby, wydano prze1 Filmową 
Agem::ję V•Jydowi1ictą pt. 11 K9m•~a 
wyie.j". Ksiąika to oiywiono pięlc• 
nymi :adjtte'omi prowodd ei,ł!łni· 
ka po.pnez pierws1e dni budowy 
Pakcu oi po jej 1aiitońc:zenie. 

Zbiór pi•kn1<h id]ęc • budowy 
Oł'CU wy(c:ońc.-onych jui aoł, we5tybu· 
16w, zdjęć •l•m•ntc>w dekor•c;il· 
nych it;I. -.najdą a1fflnlcy w -
cy Zygmunto Wdowillsllie;io i Jana 
Jocobr pt. „~alac Kultury I Navkl 
im. JciJele Stalino"„ 

Na pO/koch lesl<111arslckłl in.i.ft 
fftOirtCI 10wnt.ł bro11r.ny Jeftłl Dę· 
btowllllieg• pt. „Poclnlffnv Poftlf1ilr 
Pn:riaini" I J„Hgo J«nlc!tlego 
pt. „o Pala<łl IWlturt I NCIUlol". 

''"'""""'"""'""""""'''"'" ... "' 
W FAST ACH pod Bial11!'11.$'toklem 

powstaje najwięk3zy w Polsce 
kombi.na.t bawdnianv. Powsta.je, po­
dobnie, ja.k wiele tnn11ch naszych no­
wych obiektów przemysłowych - daię­

kł przyjaźni i pomocy na.rodu radaie­
ckiego, 

to Rosjanin Mikol1ł3 Wa.siiiewicz Doro­
nin, monter. Sfażq,c w oza,sie wojny w 
Armii Radzieckiej, w 1944 rpku brał 

udział w walkiu;h o wyzwolenie Białe­
gostoku. Tera.z znou;-u jest w Polsce. 
Prmutga uruchomić fa.brykę w Fa,sta.ch. 
C!Uq, swą mniejętnośc!, ca.lą swą wiedzę 
zdobytq w fa.br11k4ch swej ojczyzny 
przekttzttje potsk.iemu 'l'-Obatnikowi -
Maria nowi StC!hllkiewiczowi z Białego• 

stoku, 

W Fiut4.Ch wybudowano ju.! ogrom­
ną, nowoe<iesnq halę pnzędizalnł. Druga 
taka hala jest w budowie. W wielkiej 
sali z betonu . i stali rozpoc.2ęl.o pra.cę 

loi:lkadziesiąt zespołów maszyn przę· 

drolniczych, w11konanych przez ?"a.cizie. 
ckie fabryki w Ta.si-kiencie i w Penzie. 
Obok gotowych do prac11 zespołów 

montuje się wciqż nowe i nowe. Z du­
żych drewnianych S'krzyń opatrzonych. 
rosyjskimi napisa.mi mbotinicy wydo­
bywają cara.z ln.ne części ł wespó! z 
grnpą radzieckich specja.!istów doko· 
nują montażu ma.szyn. 

Między przyja.ciólmt nie ma. tajem· 
nic. Pracując wespó-1; z radziecloimi fa­
chowcami polscy robo&nic-y UCIZą rię 

montażu maszyn, poznają ich lwnstruk­
cję, ~tu.ją się wykwalifikowanymi spe­
cjalistami. 

Spójrzcie na pierwsze zdjęcie. Ten 
młody robot:nik (pierwsz11 od pra.wej) 

Pa.wd At~rowi.cz Chlapow, 
monter 1'adziecki, brał udzial w wa.!. 
ka.eh pod Sta.li-ngradem ł Kijowem. W 
Polsce po wojnie byt ki.łka.krotnie. Po· 
maga! monitowa.ć pnzędza!nie w Zam­
browie, 4 tera.z '"ł~uje przędzalnicze 
manvn11 w Fartach. Na dTtLgim zdję­
ci.u - P111Wet Chi11ipow ttezy pracy 
monterskie; polłkiego 'l'Obatnika Kazi­
mien« Bożyka.. 

- Gotowe? M~ pu,ścić 1D f'Uch? 

- Nie. Jeszcze chwilę„. 

- O, zdje1 eto zdjela'IUJ nłe tak ..• 

1 ftrzej 'l'ad.zieccy fa.chCYWcy; inż. Fie• 
dor Judakow, Alek.sam.der Skripa.czow i 
monter S. A. Makt1JT1in poch11!ają się 

rnowu nad łączniarką taśm, w której 
dostrzegli jakiś bląd (zdjęcie 3). 

S'm. ' 

w 
fabryce, 
która 
wyrosła 
dzieki 

I , 

przy1azn1... 
Koresponaenc/a 
wiosna 
z Fastów 

N a zakończenie mon.tafo noW1Jch ze­
spotów maszyn niecierpliwie oczekują 

młode robotni<:e. N11. wieść o urucha­
mianiu wielkiego kombinatu bawet­
nia.nego, do pracy w Fastach zglosi!o 
się wiele dziewcząt ze wsi wojewódz· 
twa bial,ostockiego. Przesztv O'lle kilku• 
miesięczne przeszkolenie w t6dizkich 
fa.bryka.eh. przemysłu ba.welnla.nego l 
ternz już, jako W'Jlk.wa!ifik.owaine przqd. 
ki, pomagaczki - natychmiast po pu­
szczeniu w ruch nowych zespołów sta· 
ną do nvrma.lnej pracy. ' 

- Widzicie, z maszyną trzeba obcho­
dzit się, jak z żywą istotą. Troszczyć 
się o nią, dbać. A wtefl11 na. pewno nie 
zawied?'ie was w pracy - tłufll4CZll 
d?iewczętom radziecki imżynier Szukri 
Zalejew (zdjęcie 4). 

Ludzie w Fastach, ludcle to Bla.tym-­
stoku - patrząc z dumą na. rosnącą w 
ich oczach wielką fa.brykę. w serdeoz­
nych słowa.eh m6wią, o wspwniaiej, 
wielkiej pomocy 7U!SZych przyja.ci6i' ze 
Zwiq,zk\L Ra.d.zieckiego. Ta pomoc wy­
rc'sla z i.dei wie!h.-iej przyjaźni międz'JI 

nMzymi na.rodami. 

Tekst Z. NOWICKI 
Zdjęcio: M. Suirlhorc 



STR. ł 

Triumf 
radzieckiej polityki pokoju 

,,Nie utega wqtpliwo.łcł, 
~e Zcu:hód powoli ustępuje. 
M6wiŁ on: najpierw z1edno. 
czenie Niemiec, a późn\e; 
81/Stem bezpieczeństwa. Dzi· 
siaj godzi się już, aby roz­
mowy w obu tych sprawach. 
prowadzone były równole. 
gle. Od czas-u konferencjł. 
na. najwyźszym szczeblu, li• 
czne ozn.a.ki pozwalajq po­
stawić pytanie, czy Londyn 
nie zamierza prz]iŁqczyć się 
do idei bezpieczeństwa bez 
zjednoczenia Niemiec". 

Cytowane wyżej uwagi 
. zaczerpnięte 6ą z francus. 

kiego burżuazyjnego dzien· 
nika „Monde", którego ko­
mentator ' poUtyczny Fon­
taine stwierdza, że radziec­
kie propozycje w sprawie 
bei.pieczeństwa zbiorowego 
w Europie zyskują sobie 
coraz większe poparcie o­
pinii publici,nej na Zacho­
dzie i na całym świecie. 

na sytuację międzynarodo­
wą wywierają nowe kroki 
w celu dalszego złagodzenia 
napięcia, podejmowane 
przez delegację ZSRR na 
genewskiej konferencji mi­
nistrów spraw uigranicz· 
nych czterech mocarstw. 
Wystarczy wymlellllć takle 
takty jak nowe propozycje 
radzieckie w sprawie bez­
pieczeństwa w Europie i U· 
tworzenia rady ogólno0ie· 
mleckiej. 

Kiierownicy pańttwa ll'llr­
d21ieckiego niejednokrotnie 
oświadczali, że, dł>y osiągnąć 
dalszą normalizację w sto.a 
sun.kach między· krajami, 
aby 'wszechstronnie rozwi· 
jać handel i lVYffiianę kul­
turalną, konieczne są wYSił· 

GŁOS ROBOTNICZY 

Adamczyk 4,40 
Krzyszkowiak 29 : 3 2, 2 

Rut 59,79 
oto wczorajsze wyniki 

Polaków w Sofii 
I i:lkunastuorobowa ekspedy­

cja naszych lekkoatletów, 
która wzięła udzi.ał w mię­
dzynarodowych mistrwstwach 
Bułgarid, wypadła nadspo­
dziewanie zadowalająco. Naj-

W trzecim dniu. międzynaro­

dowych iza.wod6w lek.koatte· 
tycznych w Sofii skok, o tycz­
ce zakończy! się zwycięstwem 

Adamczyk.a. Polak u.zyska! 
bardzo dobry wynik - 4,40 m. 

'I listopada 1955 r. (nr 265J 

Włókniarz traci w Sosnowcu 2 pli(. 

Wysokie zwycięstwo Stali 6:2 (4:0) 
przyniosło jej przodownictwo w I lidze 

(Telefonem od specjalnego wyslanntka) 

I Bramki padały: 5 mln. - Uznailskl. 14 mln. - Pocwa 11. \ 
15 mln. - Pocwli li, 26 mln. - Pocwa II, 49 min. - Szym· 
barski, 60 mln. - Uznański, 74 mln. - Krężel, 77 min. -
Soporek. 

Widzów 10 tys. Sędziował Fritekowskl z Olsztyna. 
STAL: Dziurowicz, Masłoń, Musiał, Jochemczyk, Szym­

czyk, Pocwa I, Krajewski, Majewski, Uznański, Krężel, Po­
cwa II. 
WŁOKNIARZ: Szczurzyńskl, Jędrzejczyk, Wlazły, Koimlń· 

\

ski (Skibiński), Jańczyk, Skib Iński (Koźmiński), Jezierski, I 
Pilarski, Szymborski, Soporek,Krajewskl. 

Osiem bramek, dwie jede­
nastki, obronione w pięknym 
stylu przez bramkarzy. 15 rzu­
tów rożnych, n iezlicrona lloś6 
strzałów, czegoż więcej trze­
ba, aby zawody podobały się 
widowni. 

W 22 minucie JędneJczyk 
zawinił rękę. Jedenastkę egze­
kwował Szymczyk. Oddał sil­
ny strzał w okienko. Szczu­
rzyńskj - wiedz:iony instynk­
tem - robmsonował w porę 
w tym kierunku i wypiąstko­
wał piłkę w pole. Jesupe dwa 
razy bronił dobitki, zanim u­
dało mu się wreszcie posłać 
piłkę na korner. Ta jego wal­
ka tak zafascynowała Wlók­
nia.rzy, że nikt nie przyszedł 
mu z pomocą. 

Rzecz jasna, że obraz ten 
nie jest pełny, aczkolwiek 
ilustruje w poważnym sto­
pniu .sukcesy pokojowej 
polityki Związku Rad21iec­
kiego na arenie międzyna· 
rodowej. Wiadomo bowiem, 
że jeszcze przed niespełna 
rokiem pplitycy zachodni 
ni!! chcieli w ogóle mówić 
o systemie bezpieczeństwa 
zbiore1wego w Europie. Na­
suwa 6il: wobec tego pyta· 
nie, co zadecydtiwało, że po­
litycy oi zmuszeni byll u. 
stąpić I podjąć dyskusję w 
tej sprawie? Co zadecydo­
wało, że pokojowa polityka 
Związku Radzieckdego od­
niosła kolejne zwycięstwo? 

ki wszystkich zainteresowa­
nych stron. Innymi słowY 
konieczne jest zbliżelllle po­
gląd6w. I podczas gdy Zwią· 
zek Radziecki usilnie dąży 
do tego celu, walczy o dal­
sl':y rozwój pokojowych sto­
sunków, niektórzy politycy 
mocal'stw zachodnich, zwła· 
szcza w kołach NATO, usi· 
łują pogrzebać ducha Ge­
newy, nawołując do dal· 
szych zbrojeń i zbankru­
towanej polityki „z pozy­
cji siły". 

1 
większą niespodziankę zgoto­
wał w trzecim dniu zawodów 
Krzyszkowiak w biegu na 10 

Drugie :r:wycięstwo przypa­
dło w tym dniu Rutowi. Po­
lak rzucał .regularnie, ale ne 
był w stanie przekroczyć 
60 m. Tym niemniej górował 
on wyrażnie nad swymi ry­
walami. Jego zwycięski rzut 
wynosi - 59,79 m. Niklas wy­
nikiem 56,74 m uplasował się 
na trzeciej pozy,cji. 

Bardzo dobri:e spisall się 
natomiast nasi oszczepnicy. 
Duża jest w tym z,2sługa tre­
nera Szelesta. To pod jego o­
kiem wyrastaj ą oszczepnicy, 
których pozazdrościć nam mo­
że każdy kraj. 

W 40 minut później Musiał 
popełnił faul i dla odmiany 
Włókni.ane egzekwowali jede­
nastkę, St.rzelcem był Szym­
borski. Posłał plikę w sam 
dolny róg. Dziurowicz o\l;azal 
s ię mistrzem w swoim fachu. 
Obronił ten strzał. 

Podstawową zasadą po­
lityki zagranicznej ZSRR -
polityki' pokoju i bezpie­
czeństwa narodów - jest 
lemnowska, głęboko twór­
cza teza o pokojowym 
współzawodnktwie i współ· 
istnieniu róinych ustrojów. 
Związek Radziecki wYcho­
dm przy tym z założenia, 
~e polroiowe współistniienie 
jest możlliwe, jeśli istnieć 
będzie obopólna chę{: 
współpra~y, gotowość wY­
konywania wz,lętych na 
siebie zobowiązań oraz 
przestrzegane będą zasady 
rownouprawn:i.enia l nlein­
gerencj i w wewnętrzne 
sprawy innych państw. 

Rzecz jasna, :!:e poczyna­
nia te daleko odbiegają od 
zaleceń szefów rządów czte· 
rech mocarstw I żadną miarą 
nie mogą sprzyjać obecnym 
rozmowom w Genewie. Mi­
mo t.o delegacja radziecka 
doklada wszelkich starań, 
aby, jak oświadczył w Ge„ 
newie minister Mołotow, 
„zrobić tQszystko, by osią­
gnąć porozumienie co do 
podstawowych. spornych 
problemów". 

Polityka Zwlą1.ku Radziec­
kiego cieszy się szczegól­
nym uznaniem i popa!rciem 
narodów kolonialnych i za· 
Ieżnych. Dzieje się tak dla. 
tego, że Związek Radziecki, 
w przeciwieństwie do gra· 
bieżczych praktyk , państw 
impel."lia!isty=ych, odnosi 
się z szacunkiem do każde-

tys. metrów. Wprawdzie nie 
:zajął on pierwszego mi~jsca, 
ale za to stoczył porywającą 
walkę z tandemem sławnych 
biegaczy węgierskich, której 
plonem jest nieprzeciętnej 
wartości wynik - 29:32,2. 

Przed tym pojedynkiem nikt 
nie rokował Krzyszkowiakowi 
większych sukcesów, tym 
bardziej że przed dwoma 
dniami zmusił go do WYtęże­
nl.a wszystkich sił rekordzista 
świata lharos w biegu na 5 
tys. ro. Tymczasem okazało 
się, że chłopak ten dysponuje 
niespożytą energią. Potrafił on 

Słabo wypadli nasi skocz­
kowie w dal Grabowski jesz­
cze raz udowodnił, że przecho· 
dzi poważny kryzys formy. 
Toteż nic dziwnego, że nie o­
degrał on w tej konkurencji 
większej roli plasując się do­
piero na trzecim m:ejscu 
(7,16 m). · 

O dzień wcześniej wi€lki za­
wód sprawiła nam również 
Krzesińska w skoku wzwyż. 
Skakała ona grubo poniżej 
swoich możliwości. Zajęła do· 
piero trzecie miejsce bardzo 
słabym rezultatem 1,45 m. 

W pierwszym dniu z.aw<idów 
w Sofii Figwerówna w sposób 
nie podlegający dyskusji zdy· 
stansowala swoje przeciwmcz· 
ki zajmując pierwsze miejsce 
wynikiem 49,25 m. W następ­
nym dniu ten sam sukces po­
wtórzył Sidło. Rezulht 74.98 m 
nie jest wprawdzie dos!rnnaly, 
ale to należy tłumaczyć tym, 
że rzuty odbywały się w nie 
sprzyjających warunkach at­
mosferycznych. Majka - Dn· 
brzycka jak I Walczak zajęli 
w tej konkurencji drugie miej­
sca. 

stoczyć równorzędną walkę z 0-------------------------­
Szabo. Uległ mu wprawdzie, 
ale pczostawił wśród publicz­
ności bułgarskiej jak najko­
rzystniejsze wrażenie. Sądzi· 
my, ie nie jest t.o jeszcze o­
statnie słowo Krzysz:lrnwi.aka. 

'"" Niedyspozycja Adamczyka, 
jaką wykazał na mistrzo­
stwach Polski, szybko minęła. 
Wczoraj gładko rozprawił się 
on ze swymi rywalami zdoby­
wając laur ZwYCięzcy bardw 
dobrym rezultat.em 4,40 m. 
Janiszewski uplasował się na 
trzecim miejscu przechodząc 
poprzeczkę na wysokości 
4,20 m. 

Bardzo dobrze pobiegł Le-
wandowski w biegu na 1.5DO m. 

2 nowe rekordy Polski 
ustanowwl Piątkowski 

sklem 1 w tej konkurencji u­
Ją.I pierwsze miejsce wynlklem 
50,93 m, a więc o 63 cm lepszym 
od rekordu Polski Chojnackiego 
(50,30 m). 

Na uwodach było 2 sęd'Zl6w 
państwowych l 3 pierwszej kia· 
sy. wlęll wyniki Piąlkowsklero 
będą moirly zostać zatwierdzone 
Jako of!cja.lne rekOTdy Polski. 

Kierownicy państwa ra• 
dziec.kiego wielokrotnie o­
ipowtadali się i opowiadają 
nadal za stwoczeniem nor­
malnej atmosfery w stosun­
kach między pańBtwamL 
Ażeby zapobiec nowej woj. 
nie, zlikwidować źródła 
sporu i niepokoju, rząd ra­
dziecki nieugięcie prowadzi 
politykę rokowań. W naj. 
poważniejszych powikla­
niach, wyłaniających się na 
arenie międzynarodowej w 
ciągu ostatnich lat, właśnie 
Związek Radziecki wYSU­
wał propozycje, dające pod· 
stawę do pokojowego ure­
gulowania spornych pr<ible­
mów. Di-:ięk.i tej inicjatywie 
zaprzestano m. In. działań 
wojennych w Korei i Indo­
chinach. 

go narodu i staje w obronie 
suwerennych praw i !ntere· 
sów wszystkich małych na­
rodów. Przedstawiciele 
Związku Radzieckiego nie· 
jednokrotnie dawall tego 
dowody w ONZ, wYStępując 
przeciwko bestialstwom 
francuskich kolonfaatorów 
w Maroku I Algerze, czy te:!: 
popierając słuszne żądani.a 
Grecji w sprawie zwrotu 
Cypru, okut>OWanego przez 
woj$ka angielskie. Por.a tym 
Związek Radziecki całkowi­
cie solidaryzuje się z nleu· 
stannie przybierającym na 
sile ruchem antykolonial­
nym we wszystkich krajach 
Azjl i Afryki. 

I Stoczył on porywający poje­
dynek z Tabori (Węgry). O 
zwycięstwie Węgra zadecydo­
wał jego lepszy finisz. Przer-

Kon:ysłaJl\O ze sprzyJaJ11cycb 
warunków atmooferycmych, lek­
koatleci Włókniarza w sobotę, 
na własnym boisku przy alei 
Unil, w.rpni"WWałl uwody we­
wnętrzne •. PrzynJosły one szereg 
nie-złych wyn1.ków, z których 
dwa st&nowlą. nowe rekocdy 
Polsld, Wyniki lepsze od starych 
:rekordów Polski myskał Ed· 
mund Pl11tkowski obok Prywe­
rr., najpopularniejszy dziś lek· 
koatleta IA>dzl. W pchnięciu ku• 
111 Pl11tkowsk1 uzyskał lf.79 m, 
usta.n.awla.jl\C tym wynikiem no­
wy rekord Pol!kl Juniorów. W 

Z innych ciekaws'!Yth wyro­
ków sobotnich zawodów notuje­
my: 100 m Kubalak (Widzew) -
11.5: 400 m Grab - 52.8: qk 
kobiet Marcinkiewicz 

Rzecz zrozumiała, że dla­
tego właśnie ' po!oityka ta 
cieszy się wielkim autory­
tetem i całkowitym popar­
ciem jak najszerszych mas 
ludowYch na całym świecie. 
Ważnym momentem jest 
również to, że poHtyka ta 
ma za sobą nieodparte fak· 
.ty, dowodząte jej słuszności 
l sukcesów. Wystarczy wY­
mlenić takie ogólnie znane 
fakty jak zawarcie traktatu 
państwowego z Austrią, 
normalizacja l polepszenie 
stosunków między Związ­
kiem Radzieckim a Jui::o­
eławią, nhwiązanie stosun­
ków dyplomatycznych I han· 
dloWYch z Niemiecką Repu­
bliką Federalną, przed,łuże­
nie układu o przyjaźni i 
współpracy z Finlandią. Już 
nie tylko narody, ale także 
niektórzy politycy Zachodu 
uznali kroki te za nowe suk· 
cesy radzieckiej polityki, 
opartej na zasadzie szero­
kiej współpracy ze wsZYst· 
kimi państwami. 

I tak np. francuski seM­
tor Debre stwierdz,ił: ,.zwv· 
cięstwa dyptomacji Zwtqz­
ku Radzieckiego wywrą nie· 
wątpliwie olbrzymi wpływ 
na opinię pu.bhcznq", a zna. 
ny ze swej nieprzejednanej 
postawy wobec Związku Ra· 
dzieckiego amerykański se­
nator Knowland z goryczą 
przyznał, że unormowanie 
stosunkóy.r między ZSRR a 
Jugosl<iwią „stanowi poważ· 
nq porażkę dyplomacji USA 
i ich sojuszników''. 

Związek Radziecki zawsze 
wszędzie niestrudzenie 

bronił najżywotniejszych in· 
teresów . narodu poaldego. 
Ilekroć na Zachodzie impe­
rialiści występowali z re­
wizjonistycznym,! pretensja· 
mi pod adresem naszych 
granic na Odrze i Nysie -
rząd radzleckl konsekwent­
nie i stanowc:!.o oświadczał, 
ż~ granica ta jest nlenaru· 
szalna i 6tanowl o pokoju w 
Europie. Zn.alaz.ło to jesz­
cze raz potwierdzenie w ko­
munikacie agencji TASS w 
związku z pobytem Aden.au· 
era w Mookwle. 

W obo:i:ie pokoju ukształ· 
towały &ię nowe stosunki 
nie mające w ogóle prece­
den&U w historii. oparte na 
wspólnocie celów I intere­
sów, na zasadach równou-
prawnlen ia, poszanowania 
suwerenności państw, wza· 
jemnego nleingerowanla w 
sprawy wewnętrzne. 

Dobitnym wyrazem tych 
&tosunków jest Układ War­
szawskl 

Rzecz jasna, :!:e obok ol· 
brzymiej przewagi moralnej 
Związek Radziecki stanowi 
d?Jiś wielką potęgę mate­
rialną. Ażeby bronić poko­
ju i bezpleczeńs twa n.aro. 
dów nie WYStarczy już dziś 
mieć tylko przewagę morał· 
ną. Potrzeba również siły. 
A że siłę tę Związek Ra­
dz,iecki posiada, o tym nie­
którzy politycy Zachodu 
mogli się przekonać. Siła ta 
działa niczym zimny pry­
sznic na zwolenników no­
wej wojny I hamuje. ich 
wojownicze zapędy. 

Rząd radziecki utorował 
drogę do genewskiej konfe· 
rencii szefów rządów wiel­
kiej czwórkii. Autorytet 
Związku Radzieckiego na 
arenie międzynarodowej 
wzrósł do tego s.topn ia, że 
mocarstwa zachodnie nie 
mogły już dłużej przeciw· 
stawiać się radzieckim pro­
pozycjom i dlatego ulega· 
3ąc naciskowi opinii publi­
cznej, zmuszone -były pod­
j ąć dysku~ję nad bezpie­
czeństwem Europy. 

Obecnie ~lęboki wpływ 

Tak więc pokojowa poli. 
tyka Związku Radzieckiego 
nie wypływa bynajmniej z 
jego słabości, a wprost prze· 
clwnie - z jego potęgi. Po­
tęga ta służy pokojowi -
stoi na straży bezpleczeń· 
stwa wszy&tkich narodów. 

Wydaje się, że przytoczo­
ne wyżej przykłady dosta­
tecznie wyjaśn iają dlaczego 
- jak to stwierdził komen· 
tator dziennika „Monde" 
Fonta.ine - „Zachód powo­
li ustępuje, a polityka 
Związku Radzieckiego, poli­
tyka pokoju I bezpieczeń­
stwa narodów odnosi i od· 
nosić będzie coraz ·,o nowe 
zwYcięstwa" 

W. CYNKIER 

wał on taśmę w czasie 3:46,6 
mln. W równą sekundę po nim 
zameldował się na mecie Po­
la.Je. 

38,48 m. 
pchnięciu kulą (5 kg) uzyskał <>n..-------------

odlerlość 17.7ł m. Plą.tkowski Koszyko' wka kob1"et startował również w rzucie dy· 

Szwendrowski 
Kolejne spotkania ligowych 

drużyn koszykówki kobiet 
przyniosły następujące wynl· 
kl: 

mistrzem Polski Polonia - Sparta Gdańsk 
48:38 (21 :17), 

Wezoraj we Wrocław!U ro­
zegrana. została czwarta, a za. 
razem ostatnia eliminacja ln­
dywl.dualnycb żużlowych ml-
11mostw Polski. Piękny suk„ 

szno) I Raniszewskiego (Gwar· 
di& Bydgos:r;C'Z), pierwszym wi­
cemistrzem Polski został Ra· 
nlszewskl, a drugim Krzeslń· 
skL 

Kolejarz Poznań - Gwar­
dia Warszawa 71 :45 (28:19), 

Gwardia Poznań - Sparta 
Warszawa 35:46 (19:17), 
Wisła Kraków - Włókniarz: 

Łódź 38:44 (14:15). 

ces odniósł nasz mistrz spor- r-------------------------­
tu - Włodzimier.i; Szwendrow· 
ski. Łodzianin w ostatniej ell­
minacjl wygrał wszystkie swo­
je biegi, zdobywając po czte· 
recb eliminacjach 42 punkty 
i tytuł mistrza. Polski. 

Ze wzglc:du na równą ilość 
zdobytych punktów - po 38 
przez Krzesińskiego (Unia Le· 

Sparta ratuje honor 
łódzkiego kosza 

Tnhela 

Gwardia W-wa 
Garbarnia Kr. 
Lechia Gdańsk 
Wisła Kraków 
Włókuian: Lódź 
Ruch Chonów 
Polonia Bytom 
Kolejarz Poznał 
Gwardia Bydg. 
Gómlilt Radlin 

19 
20 
21 
21 
21 
21 
19 
2l 
21 
20 
21 

23:15 
23:11 
23:19 
22:20 
22:20 
21:21 
20:18 
11:25 
11:25 
16:24 
16:25 

Il liga 

40:18 
35,26 
24:19 
19:15 
25:23 
26:32 
28:25 
23:34 
21:~4 

lS:M 
19•38 

Siatkarki Startu 
w lidze 

W Lesznie, Żyrardowie i 
Ta:rnowie za.kończyły się trzy­
dniowe turnieje eliminacyjne 
w siatkówce kobiet o wejście 
do klasy wydzielonej. P.ękny 
sukces odniosły siatkarki łódz· 
kiego Startu, które w turnieju 
w Lesznie zdobyły drugie 
miejsce i awans do ligi. Ło­
dzianki w pięciu spotkan'ach 
odniosły cztery zwyc ięstwa I 
~rzegrały tylko z Gwardią 
(Wrocław). która obok niell u­
zyskała awans do klasy wy­
dzielonej . 

Koszykarze Wlókniarza do parte celnyml rzutami akcje. 
reszty utracili zaufanie u Lodzianie jakby na przekór 
swych sympatyków, a wczo- temu prowadzili walkę w tem­
rajsze spotkanie z gdańską pie maratończyków 1 w rezul- Budowlani (Oro1~1 - Górnik 
Gwardią odsłoniło nleskazitel- tacie przegrali w stosunku (Z&brze) 2:1 (U:UJ, CWKS (Byd­
nie starą prawdę o chimerycz- 55:61 (21 :32). Porażka tym bo- ~= (w:;:;:i;~hl <B.:_1o;~10~1~ 
nej formie, tego bądź co bądź leśniejsz.a, :i.e doznana w spot- (Leszno) l:O (O:O), Cracovia -
zasłużonego zespołu. Dobra kaniu z zespołem o nieszcze- Gwardia (Kielce) 2:0 et:O). Tar· 
gra w koszykówkę ·opiera się gólnych walorach, novia - AKS (Chon:ów) 1:0 
o szybkie, zdecydowane 1 pod- Niepowodzenia Włókniarzy (0:0), . Sparta (W-w~) - C'"'.KS 
-------------..osłodziły dwa rewelacyjne I (Krakow) .1:3 (0:2), Sta~ (G~~sk) 

Znacznie gorzej powiodło 
się Włókn iarkom z Pabianic, 
które w turnieju żyrardow­
skim zajęły dopiero trzecie 
miejsce, grzebiąc tym samym 
możliwości na awans._ 

Na liaowych 
ringa cl! 

W tcleglym spotkaniu bokse rskim o 
mi1trtostwo tł ligi, rozeg ranym wczo­
raj w Piotrkowie Concordio n'.e spodtle· 
Wenie prtegrało ze Sto l ą PoFcWag 
9 :11. V/yn lk końcowy mógłby być ko­
rzystnie jszy dla gospodarzy, gdyb-y sę· 
dzlowie n ie skrtywdtlli Kolu i nego w 
woki! ? Sowicki m1 pnyzno1qc 1owodn:· 
kO"h'i Stoli z:wyciQ'!1WO. No jło c! ni ej!Z:q 
walk~ dnie stoczyli w wodte koguciej 
losek (Concord ;o) 1 Foskq (Stal) . Wo l· 
ko to rokońctyło s lę iwyci ęstwem p lotr­
kowionina. 

• • • 
W rotegronvch spotkania ch l llg l 

boksersk ie j Pogoli {Stetecln) wygrało 
t. Wartą (Potnori} 14 :6, o CWKS w to· 
ktm samym stosuri l<u pokonał P rosnę 
(Kol lst) . Gwardio (Gd o ńslt) trom isowo· 
ło i:c Sportq (Blols\co} 10 :10 ora'l 'V/;. 
sio (K ra~6W) taki sam wyn ·k uzyskało t 

. t S t N jb - Napn:od (Lipiny) 1.1 (O.O.). 

W • d zwyc1ęs wa pary, a ar-
YJ8Z dzi.ej cenny wynik osiągnęli Tabela 

'i om wczoraj, wygrywając prze-
StfZBICÓW LP L do Pekinu konywająco ze Fwą imienni­

czką z. Gdańska 73:65 (29:38). 
Wczoraj odleciała samolo· 

tem z Warszawy do Chin re· 
prezentacyjna dru:iyna strzel· 
ców LPŻ, która weźmie udział 
w międzynarodowych zawo· 
dach w Pekinie. Polacy zmle­
n;ą się ze strzelcami 12 kra· 
jów Europy 1 Azji. 

W skład · drużyny. której 
klerownlltlem jest ułanek 
prezydium ZG t.Pż J. Zajdel, 
wchodzi 10 zawodników \ 6 
zawodnlrzek. wśród nich ml· 
strzynl Polski, Marchewczyk, 
Pnia.n. Salwleka, członknwie 
kadry olimp\Sskiej Szurowskl 
I Górski oraz Ccchmistro. 

Polacy startować będl\ we 
wszystki~h 5 konkurencjach 
zawodów. 

Rzut ok~ na wynik do przer­
wy wskazuje dobitnie na zna­
czną przewagę go§cl. Istotnie 
tak było. Druga jednak faza 
meczu bezapelacyjnie należała 
do .i:ospodarzy, a nadspodzie­
wanie skutecznie grający 

Szczeciński celnymi strzałami 
z pozycji podlwszowych wal· 
nie przyczynił się do zwycię­
stwa. Dzielnie sekundowali 
mu pozostali współpartnerzy i 
w konsekwencji łodzianie za­
inkasowali dwa cenne punkty. 

W pozostalych spotkaniach 
osiągnięto następujące wy· 
ni ki: Włókniarz - Sparta 
(Gdańsk) 52:63 (26 :32), Sparta 
- Gwardia (Gdańsk) 54:5() 
(26:25), 

Siatkówką 
Przy udzia!e czterc<0h drużyn 

akademickich rozegrany zo.slał 
w Lodzi zalegly tum:ej o mi· 
strz.ootwo klasy wydz'elonej w 
konkurenc.\J m.;sk!ej. 
Na jlepszą drużvna okaz.al s:ę 

.\ZS AWF' z Wnrszawy. który 
wygrał z AZS (Lódź) I AZS 
rKrakówl po 3:0. Akad<'micy Lo­
dzi. w dalszym cią!!u broniąc się 
przed spadk:em z klasy wyd.zie-

!onej, w drugim dniu pokonali 
AZS (Politechnika Warszawska) 
3:1 (15:11, 16 :14, 11:15, 15:9). Po­
cieszące jest, że przez te dwa 
dni sala MDK była niemal PO 
l>~zegi wype!n!ona. 

Na sali ujrzeliś my więc duto 
11ow yc h twa :-zy . czego niestety , 
nie można jeszcze ]>()Wiedzieć o 
skladZ:e łódzkiego zespołu. A 
warto sięgnąć po młodsze sily. 

Budowla.ni Opole 2r. 
Górnli< Za.brie 24 
CWKS Bydgos-&cz 24 
CWKS Kr&ków 25 
Cracovia 25 
Sial Gdańsk 2r. 
Sparta W-wa 25 
Naprzód Lipiny 24 
Górnik Bytom 25 
Górnik W&lb. 2ł 
AKS Chorzów 25 
Gwardia Kielce 25 
ł'olonl& Lenno 25 
Tarnovla 25 

39:11 
33:13 
32:16 
31:19 
28:22 
23:27 
23:27 
22:26 
22:28 
22:26 
20:30 
19:31 
15:35 
15:3r. 

56:27 
5ł:lł 
42:22 
55:31 
35:25 
31:2ł 
29:41 
25:25 
32:22 
30:40 
27:ł2 
21:43 
20:łl 
15:65 

O wejście do li ligi 
Grupa I - LZS (Podlesie) -

Gedania 2:0 (l:ll), Sparta (Lubań) 
- Bzura (Chodaków) 6:1 (5:0). 

Ta helu 
Sparta Lubań 
LZS Podlesie 
Kzura Choda.ków 
Gedania 

5 6:ł 12:6 
5 5:5 8:1 
5 5:5 l:ll 
5 1\:6 6:10 . 

Grupa li - Warta (PmnAńl -
Kesldd (Andrychów) 4:0 (2:0), 
Sial (Mielec) - Włókniarz (Pa­
!Jianicc) I :O (I :O). 

Tabela 
Warta Poznań 5 
Stal Mielec 5 
Wlóknlarz Pabia.nice 5 
Besldd Andrychów 5 

8:2 
6:·1 
ł:6 
2:6 

s:i 
10:5 
3:1 
ł:U 

Pierwsza połowa toczyła się 
przy wyrażnej przewadze Sta­
ll. Drugą rozpoczęli od długo­
trwałego natarcia Włókniarze . 
i bl.ad.3 nadzieja zaświtała im· 
po bramce Szymborskiego, ale 
kiedy w 10 minut potem U­
znański podwyższył wynik na 
5: 1 i łodz:i.anie nie wykorzy­
stali rzutu karnego, opadł cały 
impet ich ofensywy. Koźmiń­
ski przesunięty do pomocy był 
już godnym pochwał zawodni• 
kiem, nieco poprawił się i Jań· 
oeyk, wystarczyło to jednak 
tylko do utrzymania mniej 
więcej równorzędnej walki :i: 
przeciwnikiem. 

W przedmec1lll rezerw pa.dl 
wynik O:O. 

Kronika 
par.ty ina 

DZIELNICA SllODMl~ClE: 
Jutro, a bm., o goóz, Ul, w 
!okołu Ddelnkowego Oirodka 
Sikołenla Partyjnego, ut. Piotr• 
ko-wsko 1N, o~będzie thł: a. 
minarium dla grupy 11 (bran­
ia wełno) na t'>ITl<I~: ,,Zodanla 
a9itolar6w w iwie~ lillu KC 
PZPR", • „ • 

DZIEi.NiCA POLESIE: jutro, 
I t>m„ o gach. 14, " sałl kon­
feftncyjne} KO, al. Koś<luu\i 
40, odbędzie si• narada Id„ 
rownitiów potttycznych TKFN. 

• * • 
DZIEtNłCA RUDA: jutro, 8 

bm„ o gad:. H, w sałl ZPB 
im. D2':ieriyńlkiego pn„ ul. 
Piot~ow.slriej 293, odbęd1ie 1ię 
na.roda sełcretarty poc:btC"No„ 
wych organizacji partyjnych, 
priewodniaqcych: rad xolc.łado· "''h i dyrektorów tokladi>w ni. 
11Reałi1ocja 1obowlq1uń podję­
tych na apel CRZZ oraz llłłów 
KC l Kl PZPR.". 

• * • 
DZIELNICA WIDZEW: ddł, 

1 bm., o godz. 9, w tall kon-­
fo...,ncrjnoj KD Widzew, odbę­
dde się narada sekretany 
podstawowroh organizacji par· 
t,jnych nł. 00mówłenie ł)ł'Z'('a 
~olowań do łódzkiej tonferen­
cjl sprawGJdawaO-wyboruej". 

RADIO 
PONlEDZIAlEK, 7 LISTOPADA 1955 R. 

tODt - FAUi 2112, I m 

WIADOMOSCI: 5.30, 6.30, I.OO, a.JO, 
12.04, Ił.OO, 18.15, 21.lO, 23.50. 

12.15 Malod ie roo:rywkowe. 12.40 Au· 
dyc]a stkolna die kic• 111 I IV, 13.00 
Fuciik; Marino•rello - uwerturo. 13.10 
Koncert popołudniowy. 14.10 „Pozyty­
wistko'• - fragm. opowiodanla. 14.30 
Koncert mur/ki rumuńskiej, 15.10 Pieśnl 
kompozytorów ro.syjskich, 15.25 Utwory 
no te;s.poły smyczkowe. 16.00 Muzyka 
rotrywkowa. 16.25 Koncert sołlst6w. 
17.00 Z iyoia Zwiqtlw Rodrieclclego. 
17.30 lód2kii dt.ienr.ik rod iowy. 17.Ci 
Małe zes.poły lnJotrumentatne. 18.00 AJJ~ 
dycjo d-la ditied pt. „W błbliotece''. 
1B.20 Audycja w rocz.nicę Rewolucjl 
Poidziernlkowe}. 19.00 Muzyka I a·lt· 
tuołnośei. 19.'25 .,Stworzenie iwiotau. 
19.4.S Z cyklu „Kompo·I)'lor tygodn'o". 

· 20.30 „Co nowe~o na Za-chodzie", 
20.46 „Jeden z królów republiki. 21.15 
Muzyka ta('tec.tna. 21.50 Kroniko spor­
towa. 22.00 Melodie I piosenki I. Du· 
naje-Ns!<lego. 22.20 „Półchłopek" - od· 
oinelc powiełcl. 22.40 Wieczorna oudy~ 
c]a 1com•rołno, 23.05 Muiyko na do­
branoc. 

W..ZACHAR 

()dczyty 
Orli 7 bm. o gad.z. 18 w soli WOK. 

Tr. gutta 18, odbęd~e si ę odczyt nt. 
uKsiąiyc, jego ruchy ł topografio", 
OdC2yt wygłosi S. Przyłęcki, 

• * • 
O.rll 1 bm. o godz. 19 w scil WOK, 

Traugutta 18, odb~ie się odctyt nt. 
,,Rento gruntowo, Stosunki agrarne w 
ko.pltołlzm le". 

TEATRY 
POWSZECHNY - godz. 19 - „Wsp6ł· 
winni", IM. S. JARACZ.A - god<. 19 
- „Zbójcy", OPERA tODZKA - god•. 
19 - „StroS?ny dwór''. ARLEKIN -
godz. 17 - „Jo~ I Molgosio" PlNO· 
KIO - godt, 17 - „Urwisy". Poiosto~ 
łe teo-try nieez.yn.ne, 

KINA 
BALTYK - „No odstec.z Carycyna" -
godz, 16, 18, 20. DWORCOWE • „Boj· 
ka o smoku", „Wie1.r.Ienłe skał", „Prze• 
glnd s.portowy nr S.55„ - godz. lć, 17, 
1S: 19, 20, 21, 22, GDYNIA - Prcgrom 
filmów dolc.-ośw:at. - „Błęki tny krzyż" 
- god1. 18, 19.30. Program die na]• 
mto<bzych - „Kró!ewno Zobko" 
godz. 16, 17. MŁODA GWARDIA -
„PO<l znakiem CnO!'ina'" - godz. 16. 
18, zo. MUZA - „Urok uatcno" 
godz .18, 20. PIONIER - „Koo ik poi· 
ny" - godz, 17, 19. POKOJ - ,,Pl>' 
gromczyl'l'i tygrysów„ - godz. 17, 19. 
POLONIA - „Trty sto·rty" - godz, 
15.45, 18, 20.15. PRZEDW10$Nlc -
„Rio Escond;do" - godz.. 18. 20. 1 
MAJA - „Dumna holEv.Tio 11 

- godz. 
17, 19, ROMA - „Szerszeń" - godz. 
16, 18, 20. REKORD - „Romeo i Ju· 
lic" - god.l. 17, 19. SOJUSZ - „Swiq· 
teozny wieczór" - goc!i . 18.30. STU· 
D!O - „Stera forteco" - godz. 17, 
19, STYLOWY - „Aclitungl Bc·nditenl" 
- godz. 18, 20, SW1T - „Notchnlcmle'' 
- godz. 18, 20. TATRY - „Cemnc rze• 
kc" - god•. 16, .18, 20. WOLNOSC -
„Wyroanic" - godz. 16, 18, 20, WŁOK· 
NfARZ - Konwój doktora M." - godz, 
16, 18, 20. WISŁA - „Trzpiotlcc" 
godz . 14, 16, 18, 20. ZACHĘrA - „Wy· 
jęci spod prawo" - godz. 18, 20. 

Dyżury aptek 
Dailłe)sz•J nocy dyiurujq nasl!fpui'I" 

ce aplelci: Ob:-oilców Stalingradu 15, 
Pobionidta 2181 Ja„o-aa 32, Stc: lino ,O, 
KoperrJka 261 Piotrkowska 67, plac Ko-o 
&cielny a, aJ. Kośc·usrkl 48 • 

Dyżury szpitali 
Chirurgia: d•IŚ colq dob~ dyturu]e 

SLpitoł Im. Rydyg '.era, ul . Sterlinga 13. 
Interna: dziś calq dobę dyiuru]e 

Sz.plto~ Im. Jonschero, ul. PnędzołnJo. 
no 75. 

Dyiur położn!c10-ginekologkzn1: dzi ś 
od godz. 8 do 20 dyiuru je S,p,tol Im. 
Curle-Sktodows4ciej1 ut. Curie-SldO<low­
sl<i"] 15, od god%. 20 do 8 dyiu ruje 
Szpila! Im. Wolf, ul. Lcgiewnicko 34. 

Gedoniq, - ·A------- -·-- - ·--
1 1 

t 19-:;00-1~,---:;;..,:tltlmi dt'otom•)· tedokto• noct Z16·14. t:o•Utpca -eo noa 216-22. 1ełrretort odoow. 21~. dzieł portylnt l16·1P. dzloł ko ·esoondentćw. ll1tć-" I lnte"Weticl! l19·C2. 
- ł I codtl nnłe ._ godi• t2-14 ,etr:retorz odoow1eaz1a1ny .,,, qoc;11 . ,0-12 ełe ony crntrntn tele QC?Y t• • O &SW p " z p · lto:togui• 1:01~1um. ~edołrtoe noetelny Pl'IY "'U • • ' 
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• Re-dclclo nocno ~56-łU 1 1 4.5-~ Dtłal ogtftuei\ _ lOdf. ul. Ptott1r:owi\cn 96, teł. n1.!JO 1 , 14--7!t. Wrdowcua RSW 11Proso"". Ad,•t redokclh lbdf. P"1otr\ow1łco. 06. 1~ D141:tr"o. Nktl w tOłQ • w1rłd 116 tel. 3)1)-42,. op,1 d-u1t: qot. 
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